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RAS DESTA, 
rozsh'i!.cla11:v wódz powsta· 
nia abisyńsłdego przed 

cgzclmcj;i. 

Jr1 imi!f [i l~ u~i ~wani~ l~ma[ u na i· . ~ ~ri 
Se~sacyjna rozpra\va w Berlinie.-Helmuth Hirs.ch st.raco
ny.~Znaleziono w jego mieszkaniu materj.ały wybuchowe 

LONDYN, 25 marca. TEM PRZYGOTOWYW l\NIA ZAl\'lA· WIĘKSZĄ ILOŚĆ :\\A Tf'.RlAlóW Szczegóły okoHczności,' w jakich za· 
mach ,miał być wykonan}' trzymane są 
przez . władze nimieckie w ścisłej tajem-

(Tel. własny „Expressu"). CHU NA KANCLE'RZA 111TLERA. .WYBUCHOWYCH. 
„News Chronicie" donosi o sensacyj- W czasie rewizji znaleziono w jego Hirsch nie posiada o6ywa'telstwa nie-

nej rozprawie sądowej, która odbyła mieszkaniu mieckiego. nicy. 

się przed kilku dniami przed drugim wy ------------------------------------------działem sądu w Berlinie. Na ławie oskar , o 

::;:~~:.::.:~~~:~.!:~~::::. Mussolini wysle posiłki do Hiszpanii 
Do wyroku tego nie dodano żadne· I • 

go uzasadnienia. Pismo angielskie do- Widmo da szego ~aostrzen1 .a sytuacji międzynarodowej 
właduje się jednak sensacyjnych szcze- . PĄRYŻ, 25 maica. j przebiegu jego rozmów z ministrem Cia· ' że doszło do uzgodnienia stanowiska ml-
gółów. Jak się okazuje, Hirsch został (Tel. wł. „~xpressu·:>-. 

1 
no .. ~oczątkowe przypuszcz~nia, iż Mus-1 n~strów Eden~ i. Delbosa:. iż w razie ta-

zatrzymany zaledwie przed dwunastu Uwaga francuskiego m1111sterstwa 

1

. sol1111 po klęsce .swych .woisk pod Ma· kiego postaw1ema kwestu przez Musso-
dniami spraw zagranicznych skierowana jest o- drytem wyda nakaz powrotu oddziałów lhiiego, w niwecz obrócone zostaną pra-

• hecnie na Rzym. Jak wiadomo, niespo- do Włoch - okazały się płonne. Wręcz , ce komitetu w sprawie nieinterwencji. 
ARESZTOWANO GO POD ZARZ U· dziewany powrót Mussoliniego z Airyki ·przeciwnie, francuskie ministerstwo f.rancja i Anglia otrzymałyby wówczas 

Ogonki w Leningradzie 
. przed magazynami z konfekcją 

Moskwa, 25 marca. (PAT). 
Z Leningradu donoszą, źe przed ma-

do Włoch wywołany został niepowo- i spraw zagranicznych obawia się, że dla wolną rękę i całkowitą swobodę dzia„ 
dzeniami wojsk włoskich w Hiszpanii. , podtrzymania swego prestiżu Mussolini łania w sprawie hiszpańskiej. Szczegół· 
Quai d'Qrsay otrzymało obecnie z · for· zwiększy tylko wysyłkę oddziałów ·do nie Francia jest przygotowana wyciąg
reign Office raport angielskiego ambasa- Hiszpanii, by powetować klęskę. uąć wszelkie konsekwencje ze stano-
dora w Rzymie, sir Erica Drum1nonda o W kołach połltycznych podkreślafą. -wiska, Jakie zajmie obecnie Mussolini. r H ti-MM Jift!ML 1##.dea fil Si ···-••tłt•t••••••~••tttt•••o••• 

gazynami krawieckimi męskimi i dams- K w· dsor · 1• kro"' I Je wazy 1 - „ • „ kimi, przyjmującymi ·indywidualne za- s. I n u · 1 ~ ,· ·: rag1czna sm1erc 
mówienia gromacfzą się tak olbrz:ywie uczcffego, a.,neryr,uniskiego 
kolejki, że mieszkaniec Leningrndu musi zawaa-li porozumienie w sprawach fioansowych .-Ex król Nowy Jork, 25 marca. 
stać w kolejce miesiąc zanim przyjmą Edward zobowiązał się nie wydawać pamiętników Wielkie ·poruszenie wywołała w Sta-
~~ n_ie~o zamówienie. Znalazły .się prze~, LONDYN, 25 marca. l uwzględnione pod warunkiem jednak, nach , Zjednoczonych tragiczna śmierć 
s~ębro1cze o.soby,. kt.óre z te~ ~ytuacJi (Tel. wł. „Expressu"). iż ks. Windsor weźmie ślub z p. Simp- znanego uczonego Wesley Coatesa. 
c.:iąg~ą ~yski. Z~Jmuią one m1~Jsca w Między Edwardem księciem Wind· . son nie wcześniej niż w dziesiąty dzień Pracował on w instytucie medycz-
koleJce 1 ~astępme za yr~yzwoitym wy- soru a królem .Jerzym VI doszło do za· 1 po koronacji, oraz że zobowiąże się wraz uym w Nowym Jorku. Celem jego by
uagrodzemem sprzed~Ją Je. Przechodząc warcia porozumienia w sprawie zabez-1 z żoną nie występować nigdy z żadnym lo skonstruowanie specjalnego aparatu 
kot? tych ma~azynow bardzo c_zęs~o pieczenia bytu księcia. Były król Ed· . publicznym oświadczeniem, nie wystę· promieniotwórczego do leczenia raka. 
m?z:na usłyszec sz,~ptem „sprzedaJe się ward VIII zażądał, aby w razie Jego '1 pować w teatrze, iilmie, lub przed mi· Wczoraj wraz z trzema asystentami za-
mieJsce w ogonku · śmierci, pensja, którą będzie otrzymy- krotonem oraz nie ogłaszać swych pa· jęty był on p_rzeróbką swego aparatu. 
Simpson w obronie swej wać, Z?Stała w dalszym ciągu.":ypłac~- miętników. w razie: gdy z małżeństwa W· pewnej chwili, gdy asystenci od-

b ł . kl na pam Simpson, tak długo pok1 będzie ks. Windsoru z p. Simpson przyszedł na dalili się, nastąpiła eksplozja. Aparat • ma zon . żyła, oraz ewentualnym jej dzieciom. I świat syn, otrzyma on tylko tytuł lorda. został zniszczony a Coates poniósł 
Londyn, 25 marca. (PAT). I Życzenie to zostało przez króla Jerzego śmierć. Został on zabity prądem o na-

gę E~n~łta3~m~~oonw~~:Y~r!~~:i~ą s~=~i 500 of i cerów holenderskich zaangażowano pięciu kilkudziesięciu tysięcy volt. 
Suthe'rland, którą oskarża o oszczers-' - - - .. „ Straszny wypadek w poc1·ągu 
two. Sprawa będzie rozpatrywana do i~ooirol~ erannc H ~ •ZPOD~Hl I 
prawdopodobnie w początkach maja HAGA, 25 marca. (PAT). Jportem, rzucając 12 bomb. Wszystkie Dziecko poniosło śmierć 
Powodem skargi są oszczercze o~wiad- Komitet nieinterwencji w Londynie bomby ·padły do morza. Jeden· z samo· Czerniowce, 25 iparca. lPA T). 
czenia pani Sutherland, wypowiedziane postanowił zaangażować więkl!Zą ilość 1 lotów został rzekomo uszkodzony przez W wagonie pociągu Kiszyniów- Ca-
w !ednej z restauracyj londyńskich na oficerów i sterników holendersłdej ma-; artylerię przeciwlotniczą i spadł w po- tatea Arba miał miejsce niezwykle tra
temat pani Simpson. Dokładna ich treść rynarkl handlowej jako oficerów obser- , bliżu Torrente w odległości 10 kim. na giczny wypadek. W chwili gwałtowne-
nie jest znana. watorow i ich zastępców w służbie kon' zachód od Walencli. go zahamowania pociągu spadł z półki 
••••-•11111•••••••• troli niórskiej w portach. Zaangażowani I Andujar, 25 marca. (PAT). ciężki kufer jednego z podróżnych, za-
Ukazał się Nr. 11 cieka w ego tygodnika ocho.tnlcy ~ysyłani są. niezwłocznie do I K?respondent łfava._sa donos.i, iż na bijając: na, miejs~u dziec~o jadą,c~go · V: 

WĘ DROWI EC
'' portow Cherbourga, Gibraltaru, Madery I froncie Kordoby panuJe względny spo- przedziale podoficera. N1eszczęshwy oJ-

Marsylii, Lizbony i Palermo. kój. Czynne jest jedynie lotnktwo. Sa- ciec pod wpływem rozpaczy strzelit do 
' ' PARYŻ, 25 marca. (PAT). I moloty rządowe rzuciły 200 bomb ~na mimowolnego sprawcy nieszczęścia, 
Kolorowe sensacyjne filmy. _ Fascy- Havas d~nosi z 'Y alencji: Wczoraj 

1 
pozycje powstańcze na odcinku. Akara- który_ wkrótce zmarl na skutek otrzy-

imjące powieści. _ Emocjonujące przy. o god~. 16-eJ powstanczy samolot bom-
1 
ce ~o~ Edg_are Montoro. Zmszczo~o maneJ rany. · 

gody._ Groteskowy humor kinowy. _ bardu1ący, kto~~mu .towarzyszyły dwa r~wmez po~1~g, który prawdopodobnie 
Śmiech i zabawa. - Rozrywki umy- samoloty mysltwsk1e, przeleciał nad wiózł amumcJę. . Lawina zasypała hotel 

Do nabycia "~!::C1~ic . Knts7U.ie „Straż lotnicza" imperium francuskiego 6 ~:~:ż,zis1 ':!~a. (PAT). 
Havas donosi z Rzymu: W dolinie 

Pogromca lotnictwa niemieckiego powołany do służby Formaza na wysokości 2000 mtr. lawi-
Paryż, 25 marca. (PAT). rium", której utworzenie uzależnione na -całkowicie zniszczyła maly hotelik 

Na podstawie postanowienia budżetu, jest od uchwalenia przez parlament u- w R.ia1e. 6 osób zginęło w katastrofie. 
upoważniającego ministra lotnictwa do stawy o powiększeniu francuskiej armii Dotychczas wydobyto zwłoki trzech 
zaangażowania 550 oficerów lotników, lotnicz·ej. Ustawa ta prawdopodobnie ofiar katastrofy i dwóch rannych. 
będących w stanie nieczynnym, po wo- wejdzie w życie w przyszłym roku. - Hr c1·ano z w·IZ"tą J g sł ,. 

I tany zostat do służby, po kilkunastolet- Straż imperium złożona z doświadczo- .. · , ; W U 0 iW I 
' niej przerwie sfynny lotnik z czasów nych lotników, jak jej nazwa wskazuje, · Białogród, 25 marca. (PAT). 
wielkiej wojny mir. R.ene f'onc, pogrom- ma być przecie wszystkim używana g;p ~- Minister spraw zagranicznych Włoch 
ca 72 samolotów niemieckich. · ochrony imperium kolonialnego, jak ró\v . Ciaucr wcz_oraj wieczorem minąt stację 

-~~k donosi „Int_ransigeant:' m~ . m~ I nież do ~pccjaJnych ,za~a(1 . na .• tere1~~c gr~1~i:~~.n_ą jugos~owiaf1sk_ą ~aka~\:, gdzie 
weJsc w skład· proJektowaneJ specJalneJ metropol11. Składac się ona bętlz1e z ·:W1itmfei1IU · premiera St0Jadmow1cza po
formacji lotniczej, t. zw.. „Straży . imP.,.e.„ .dMJ.ch .b-~~;~ „ " · · -

1
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Gehenna emlgrant'Ow u progu nowego świata 
W oczekiwaniu na zezwolenie wjazdu do ,,krainy dolara". -

Smutny los podrói lków, ,1uwięzłonych1 ' na Elłi Islond 
(sb) Władze amerykańskie postano· kszała. postanowiono urządzić tu punkt wodowym. . Dopiero dzięki staraniom 

wiły zlikwidować urząd celny na fllis zborny, w którym zatrzymywaliby się najwyższych czynników udało sie uzy
Island. Wyspa ta .była znana na całyłft wszyscy, .zamierzający osiedlić się w skać zezwolenie dla niej na wjazd dJ 
świecie. Cieszyla się ona smutna ta- Ameryce. Stanów Zjednoczonych. 
wą. ~ażdy, kt!> pragnął z Eur6fJy lub fllis Island był „czyśćcem", który Ellis Island był terenem licznych afer 
Afrvki dostać się do Stanów ZJednoczo- emigranci musieli przejść przed dosta- korupcyjnych i szantażowych. Emigran· 
nych, musiał przede wszystkim postawić niem sie do upragnionego raju, jakim by· tów, nieobeznanych ze stosunkami, pa
nogę n~ Ellls Island. J~k .długo miał tu ly Stany Ziedn<>czone. Pobyt na tej wy- nującymi w „krainie dolara", oszukiwa· 
trw~ć. Jego pobyt, u~.alezmone było cal· spie był prawdziwą udręką. Pobudowa· no na każdym kroku, wyłudzano od. 
kow1c1e od decyz11 władz emigracyj- no olbrzymie gmachy szpitalne, w któ· nich pieniądze. sprzedawano akcje nie-
nych. . rych emigranci musieli spędzać niekie- istniejących towarzystw itd. 

W~spa Elhs Is!~nd byla nieg~yś ~wa- dy całe miesiące. przed otrzymaniem ze- Znanym trickiem byto. na przykład, 
na „Kiosk Island . Byl~ t~ ru.ew1~l~a zwolenia zejścia na staty ląd. sprzedawanie biletów do rozmaitych 
wys~p~a. na ,którą w medz1ele wYJez· Wielu, którym nie udzielono zezwole- miejscowości ~ A~~ryc~i W, ?tanach 
dzah m1es~kancv. Noweg~ J?rku, by szu- nia, musiało wracać do Europy, nie po. ~jedno~zonyc? 1stm~Je w1el~ !111eJscow::i
k~ć ~od .kios~ami schrome~ia. przed pro- znawszv nawet Stanów Zjednoczonych. se! 0 teJ ~ameJ n~zw1e. IstmeJe, na przy: 
m1ema~1 slonca. Wyspa ~ruala ~ówczas Między innymi znany pisarz francuski 1 ikł,ad, osiem mia.st, . nos~ących . nazw:' 
zal~dw:e trzy mor~1 powierzchni. Sztu- Henry·k Barbusse musiał kilka tygodni I V. aszyngton r:-i1e.onen~uJący się e~1-
czme rozszerzono Jej tereny do 21 mór~; spędzić tutaJ. nim władze zdecydowały grano1. nabywali bilety 1. do?1ero P? n~e
. Potem nazywana była „qun .Island się udzielić mu zezwolenia na wjazd do . wczas.ie ~rzeko?yw~h się. ze ~adh .of!a-
1 dopiero w 1794 roku P·O śmierci ostat- Ameryki j rą oszustow, ktorzv mkasowah tantiemę 
niego jej właściciela, Samuela Ellisa, • . od spr7.edanych biletów. 
.o~rzymala nazwę, która przetrwała do Znana arystokratka ang.i.elska . lady I Niektórzy emigranci, będąc na Ellis 
dnia dzisiejszego. Wera Eathcart, któ~a. r~zwiodła się ze Island, grali na giełdzie w nadziei ry-

Władze zbudowały tu więzienie I fort SwYm mężem, równ~ez me została wpu· ! chłego wzbogacenia się. ~orzystali na 
morski. W 1831 roku został n.a wyspie szczona do Ameryki. tvm pokątni bankierzy, zarabiając kr0-
stracony słynny korsarz Gibbs wraz z Związkl kobiece, rozwijające niezwy- cie. 
trzema swymi wspólnikami. kle energiczną działalność, zaprotest·)- Obecnie, po 57 latach, I:llis Islaml 

Dopiero w 1892 roku, gdy emigrac;a /wały przec.iwko wpuszczeniu jej jak::> przestani~ być plagą emigrantów.,: 
do Stanów Zjednoczonych stale sie zwię. osoby skompromitowanej procesem roz-

Ile wart jest uśmiech amanta łilmowego 
Ubezpieczają się od łysiny I miłości. .. -Jak farmer ameryknński 

zaRsekorował od ognia ••• ryby w stawie · 
(sb) Rok rocznie amcrykański:e to- przez agenta amerykańskiego Cavana- szych niewiast i wyrnził gotowość od

warzystwa asekuracyjne wydają spiś gha w Południ1owej Afryce. Zdoła! on stąpieniia go twierdząc, że towarzystwo 
c.ldkooanych przez Si~ebie ube~p.iiecz;eń. nakłonić królika pewnego szczepu mu- zrobi przy tym wspaornra·ly ilnteres, albo
Wydanie obecnie sprawo00anie za rok rzyńSldego, Buna, dlo ubezpi1eczenia się wiem, jedna żona jego warta jest co-
ubiegły jest ni1ezwykle ciekawe. na 25.000 dolarów. Gdy przyszło do ualmniej dziesięć wołów. 

Tak wi:ęc właściiciel farmy w Louis- płacenia składek, oka:ziak> s~e. że „król" Mimo to towarzystwo nie zgodzHo 
ville, fdwar aLnding, ubezpieczył się ule posiada pieniędzy. się na ten sposób uregulowania rachun-
od kradzieży .tab. Landing posiada far- Buno przedstawi1t wówczas agenta- 1 ku i zamiast 16 „piękności" nmrzyńskich 
mę; w której hodowane są te płazy. Jak wi. wój harem, składający się z 16 star- I otrzymało poważną koncesję ... 
wiadomo, niiedawno wylata rzeka Mis- ••••••• ~0•••••••••••••••$•••••••••~••0•(\••••••••••••••••••• 
sissipi, wyrządzając olbrzymie straty. obowto' r · Ch=-pti·na 1• sadziw:a m·11·1onerka 
Międy innymi woda zalała stawy far- u 'ie & U 
mera I wszystkie żaby uciekły. Poszko-
dnwany wni'ósł skargę do sądu, doma- tiensoc:gjng ślub w Dudepeszcie 
gając się odszkodowania w sqmie 5000 (s) Wiele wesołości wywołał w Bu-1 Rosa Skoda zaczęła się interesować 
dolarów. Sąd oddalił pretensje, oświad \(apeszcie ślub czeladnika stolarskiego, ml·od1zieńcem, który olśniony bogactw~~ 
cz:i.jąc, że żaby były asekurowane od Kołomana Molnara z 70-letnią Rosą Sko· swej opiekunki, często przebywa! w JeJ 
kradz,i1eży, a nie od katastrof żywiolo~ dą. Skoda jest znaną w stoli'cy Węgier 

1

1 ~owarzystwie. Niewiasta zakochała się 
wych. wlaśridelką wiielu kami·eni'c. Jest ona Biedny czeladlnilk stolarski zgodzilł si:ę 

Bardz·Lej pomysil:owym okazał sdę Jed e:1tuzjastką kina a ulubi1onym jej artystą 1 na to. 
nak farmer Sam Hawkins. Ubezpieczył jest Charli1e Chaplin. Całą sprawę miano zachować w ta
on ryby w swych stawach.„ od pożaru. Pewnego dnia w cz.asie gdy była w iemnicy, jednak o zami1erwnym ~luMe 
Urzędnicy towarzystwa asekuracyjnego kinie, zwródła uwagę na siedzącego o- :lowie<l'zieli się reporterzy prasowi, któ 
śmieli się do rozpuku, gdy Hawkins bok niej mężczyznę i spostrzegła nie- rzy przybyli do kościoła. Wobec tego 
przedłożył i-m swą propozycję„ mimo t-0 zwykłe Jego podobieństwo do Chaplina. narzeczeni odl·ożyli termin ślubu r d·o
i.;be;zp.teczyli farmera. Staruszka nawiązała z nfan rozmowę. piero po kilku dniach pobrali się w jed-
' Dopiero po kHku mi·esie,.cach przeko- Okazało się, że owym s-obowtórem s•lyn- nej z mDejscowości P·Od Budiapesztem w 

n.ai.i s•ię, jaik pomysłowym był Hawkins. ncgo komi1ka Hlmoweg·o był Koloman obawi·e, by zdjęcie z Ich ślubu nie zna-
Medawni0 w zabudowaniach jego wy- Nlol·nar. lazło się na łamach dzienników. 

buch! pożar. Straż ogniowa założyła Magnesy zam1east guz1·ko'w 
hydranty do stawów i zawartą w nieb 
wr:dę zużyła do gaszenia ognia. Oczy- k" 
wi~cie ryby zdechily. Iiawkti1J1sowi wy- Oryginalny pomy~ł krawca parys 1ego 
;Jlacono wysokLe ods"Zkodowanie. Towa (t) Pewien par~ski krawie<: damski ne zapięcie st.aje slę bytec?Jne. Sukillie 
rzystwa asekuracyjne postanowiły w wpadł na niezwyik:le <»ryginalny pomysł, takie cieszą się dużym powodzeniem, ja
priyszłości nie ubezpi.eczać ryb 00 P'O· a.by guz~ki :i za.frzaS1ki przy sukniach za· ko se1n1sacyjna nowość. 

stąipić magnetycznym zapinaniem. W Wątpić jednaik należy, ~zy. pomysł 
ź:aru •... 

Od czasu gdy artyści filmowi ubez~ 
pie<"zają swój uśmiech, piękne ręce lub 
11ogi - równi·ei i iin1ni mi1eszkańcy Sta
nów Ziedn•oczonych, n1i·e mający nic 
wspólnego ze światem artystycznym, 
asekurują się na wysokie sumy. 

Niedawno pewna artystka fHmowa 
uhrzpieczyla swe rzęsy na 20.000 do
la1 ów, a popularny ama:n t fi'lmowy u bez 
pieczył swój ujmujący uśmiech na 50.000 
dolarów. 

Pewien mieszkaniec Chicago ubez
pieczy I się od łysiny. Towarzystwo ase
kura.cy}ne przyjęł·o to ubezpieczeni.e, jed 
nak tylko do 4.S roku życia. Wkrótce 
Jednak ubezpi·eczonemu wypadły włosy 
i .7 tego powodu narzeczona zerwała z 
nim. Towarzystwo musiało wypłacić wy 
:;ok :e odszkodowanie. 

Pewien artysta filmowy ubezpieczył 
si~ od miłości. Podpisał on kontrakt z 
wyhvórnią, że nie zawrze związku mał
żeńskiego. Mimo iż wiele piękny~h nie
wiast starato się o rękę ~rtysty, naraz.ie 
ni'e żeni się on. 

Najbardziej sensacyjna tranzakcja 
asekuracyjna zostat:a jcdna:k mwarta 

tym celu brzegi ?1aterii w miejscach, k~ó 1· p~ryskiego mLst~za igły .roa1~z1e s~er?· 
re rnaiją być zapięte, zaopatrzone zosta1ą kie zastoso~ame, pon1ewaz. zapięci.a 
w cienką metalową listewkę, przyczym magne.~owe me są ~no~u t;ak1e pe'Wl11e, 
jedina z nich zostaje nama~nes•owana. i W raz1e wyczerpani.a się. siły magnesu, 

Po zetikniędu obydwóch brzegów ze I elegantka ubrana w sUJkme z ~ag;netycz 
.sobą namagnesowana część trzyma dru- nymi z.apięciami, ryzykuje, że piękna to· 
gą listewkę tak m-0cn•o, że wszelkie in- aleta m0że z niej opaść. 

Stacia radiowa w mieście Mahometa 
Instalacje radiowe transportowane na grzbietach wielbłądów 

(sb) Przed kiilku dniami uruchomiona I gdzie zapoznali. się ze sposobem monto
zastała ~ _Mecce stacja radio'"'.a. Zbu- ! w1a~1fa sta:cj.i radiowej. Nabyli oni wsz'y
nowanie ieJ połączone byto z niezwyk- , stK1e częsc1 potrzebne dlo budowy apa
iymi trudności>ami, przede wszystkim z j ratnry radi1owej, i przywieźli je okrę-
;>owodu oporu zacofanych mahometan, 1 rem do wybrzeż:V: ara?skich. . 
wrogów wszelkiego postępu i kultury. _! Mekka me pos1·ada Jednak połączcn~a 
Władze postanowiły jednak złamać ten , k')iejowego, wobec czego wszystkie 
opór, ponieważ radiostacja przyczyni!~-! przxrządy .~ięd zy )·~·nymi drogocenne 
hy się w dużym stopniu do prowadzenia , bmpy staq1 nadawczeJ, tran.sportow~ne 
2gitacji wśród Arabów. I hvły przez pustyni~ na grzbietach wiei· 

Niemniejsze trudności nastręczyło bk1dów. Kilka kar~wan przcnios•:.o wszy
p,-ikonani.e przesz1kód technicznych. Jak 1 ~tk:e części do M:ekki, .gdz!(! z m~zol.cm 
wiadomo. żaden iinowierca nie ma pra- zmont·owano rad1ostaCJę. Obecme ;est 
wa wjazdu do Mekki. Wobec tego -:ztc- ju;i. ona czynn~ i modlitwy z Koranu roz
rech techni~ów arabskich udało się na l chodzą sie po fala-eh eteru. 
kilkuletnie orzeszkolel\ie do Londynu, • 

WOLNA TRYBUNA 
„NIEZDECYDOW ANA s." w ł..ODZI: Oba· 

wiam się, że ta sprawa pociągnęłaby za sob• 
olbrzym.ie dla Pani przykrości. Nie powinna Pa
ni tel(o czynić, utrzymując narazie wszystko w 
stanie obecnym aż do czasu, gdy otrzyma Pani 
prawne upoważnienie do zawarcia powtórnego 
związku małżeńskiego, Niech Pani rozpocznie 
starania o uregulowanie ł!!mtej sprawy. By6 
może, ie nie będzie tak bardzo kosztowna ze 
względu na okoliczności, jakie w danym wypad· 
ku istnieją. W każdym razie powinna Pani 
wszcząć starania i poradzić sję w tej sprawie 
władi ko~cielnych. 

„ZRANIONE SERCE" w CHEŁMKU: Na 
utrzymanie dziecka jest Pan obowią~any łoiyć. 
Jeżeli jednak uważa Pan, że żona nie jest od· 
powiednią opiekunką dla dzjecka, że jest lekko
myślna. lub Jej tryb życia nie odpowiada Mu, 
może Pan wnieść do sądu skargę o przyznanie 
Panu prawa opieki nad dzieckiem, wówczas nie 
będzie Pan płacił climentów żonie, a tylko ło

żył na utrzymanie dziecka. Myślę jednak, że po
winien Pan spróbować pogodzić się z żcną. Mło· 
da kobieta ma swoje prawa i mo:i;e być trochę 
próżna. To, że wydaje nieco pieniędzy na kos• 
metyki j lubi się ładnie ubrać - nie jest grze· 
chem. Sąsiadom nie należy wierzyć, albowiem 
ludzie nieraz przesadzają i nje wszystko, o czym 
mówią, jest 'Prawdą. Niech Pan raz Jeszcze uczy• 
ni próbę. Rozeszliście się i tona napewni> od· 
czuła brak wspólnel(o domu I nieobecność ojca 
swego dziecka. Niech Pan wyznaczy żonie 
pensję na utrzymanie domu i oddzielnie dla niej 
na osobiste wydatki. Proszę wraz il! żoną obli
czyć i opracować budżet domowy, to znaczy po
dać jej wysokość zarobków i razem obliczycie 
ile trzeba na opłacenie komornego, na. utrzyma· 
nie, na codzienne wydatki, dla dziecka i na 
ubranie. Trzeba również pomyśleć o drobnych 
oszczędnościach na wszelki wypadek, Myślę, 
że jak Pan z żon11 poważnie i spokojnie poroz
mawia, wtajemniczy ją w swoje kłopoty i swoje 
sprawy finansowe - będziecie mogli dojść do 
porozumienia. Bądź, co bądź kobieca opieka 
jest Mu połrze)na i napewno w tel sprawie t 
Pan nie był bez wjny. Już chociażby dlatego, 
że Pan żonę uderzył. Do tej granicy nie wolno 
się posuwać w żadnym wypadku. Najpierw za· 
tem powinien Pan żonę przeprosić, a później 

porozmawiać powainle i zapytać czy fest możłl· 
wość podjęcia W5pólnego pożycia i na jakich 
warunkach. Niech Pan pomyśli o dziecku, które 
nic nie zawiniło, a które nle powjDJlo pozosta
wać bez troskliwe! opieki obojl(a rod1iców. 

,MŁODY, LECZ POW AżNY" w Krakowie: 
Obawiam łię, że na określente „poważny" nle 
zasłu~uje Pan chociażby dlatego, że zastanawia 
się Pan w jaki sposób uprzyjemnić sobie czat 
podcas god:i:in urzędowanla, wówczu, gdy za 
ten czas płac11 P@u. Nie jestem przeciwniczklł 

przyjdni, ale przecież nie w godzinach pracy.„ 
Jak.żeby Pan chciał godzinami czas trawić przy 
telefonie, zajęty prywatnymi rozmowami, pod· 
czas gdy zawsze nioie się zdarzyć col, co po· 
wtnno uwagę Pana odwrócić w innym kierunku? 

Jeżelj ma Pan tego rodzaju dogodne warun· 
ki pracy, że nie wie, co zrobić z wolnym cza• 
sem - niech go Pan wykorzysta z korzyścią 

dla siebie. Niech się Pan czegoś uczy. Języ· 

ków, stenografii, księgowości, cze:1okolwjek WTe· 
szc1e, co Jednak w konsekwencji umotliwiłoby 
Mu otrzymanie z czasem innego stanowiska, 
umGżliwiło awans, podwyższenie zarobków I 
lepszlf sytuację społeczną. Niech sę Pan nad 
tym zastanowi i pogodzi jedno z drugim. 

Wieczorami, po pracy znajdzie Pan sobie 
czas na flirty i inne zainteresowania, 

. Czy wiecie, że .. 
- przed stu laty sensacJ~ wywol4ll 

na całym świecie sztuczny człowiek, kt6 
ry grał w szachy. Rzekomy automat O· 
kazał się zwyklym oszustwem, albo
wiem we wnętrzu jego ukryty był liliput, 
Hindus z pochodzenia, który TJo mi
strzowsku gral w scac!iy. Oszustwo to 
zostalo później zdemaskowane. Obecni~ 
wystawiony został w Chicago vraivdzi· 
wy automat do gry w szachy. Dotych· 
czas nikt nie zdolał go pokonać. Ul'yna· 
lazca ofiarował 150 dolaró1v za wygra· 
nie partii z automatem. 

- w cia,!!;ll ostatnich kilku lat nie 
podjęto we Francji 17 milionóll' franków, 
wyvanycll na loterii państwowej. 'Nie 
chodzi tu o drobne wyvane. lecz o 
1vieksze smny. Miedzy inn.vmi nie pod
jęta wstała dotychczas !!f ó1vna n·.vva
na 1v k1vocie mniona franków nroz !li!Trn
dziesiat wygranych ro 100.000 franlzów. 

- S<'nsacfa. .'n:iata med.vczne~o w 
Nowym Jorlm .iest TJtZYiście na świat 
dzf('c!w. które iwt'!:.vfo za.led1Vie oól fun
ta. Nmvoroc1ek 1w„::l się zmieścić na dło
ni dorosle('l·o czlo:,:fe.l?,a. Mimo wysiłków 
1ekarzv, nie można go bylo utrzymać 
przy życiu, i w 24 godziny vo orzyjściu 
na świat, dziecko zmarl<J. 

I 
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Prz~~ąc:i:~1\::~*~r1~~~~ Mininernwo iaintereiowało ii~ Wi~lew~~i Manula~łllH 
(k) W dniu wczorajszym uchwalony · • I 

zost~ł przez władz~ mie_jski~ szósty z Przedstawiciele dyrekc1·i firmy zostali zaproszeni do Warszawy na spec1a ną 
kolei przymus kanahzacyJny I rozesłano • , • • • d · · · 
za_r~ąd~~nia. dotyczące pr~yłączenia do. konferenc1a ktora odbedz1e s1e w dniu z1s1e1szym 
m1e1sk1e1 sieci kanalizacy1ne) 312 dal· ' "' 
szych domów i 552, które miały Już być I LÓDŻ, 25 marca. interwenc)I w ministerstwie opieki spo· dzewskłeJ Manufaktury, prosząc o wy-. 
skanalizow~~e w rok.u ~bie~łym. . (k). _ Jak już donieśliśmy wczoraj, łeczneJ 1 spraw wewnętrznych. warcie nacisku na dyrekcję firmy w kle-i 
. Do chwih .obecneJ, Jak się do:"'~adu~ w związku z zatargiem w zakładach W dniu wczorajszym poseł Wadow· runku szybkiego zlikwidowania strajku 
Jemy, w Łodzi przyłączono do mieJskieJ . I I t 1~0 tt ó tk I I · 
sieci kanalizacyjnej ogółem 1536 do- Widzewskiej Manufaktury do Warsza- ski przedstawił w obydwu m n sers· „ ma,s r w ~n.· 
mów. wy wyfechal poseł Wadowski, celem twach sytuację panującą na terenie Wł· ; P. posłowi osw1adczono, że władze 

eK···~o·
6

·n····,···e···r···e····n····c···J:·e·~··p·····.··m······1.·n·" ·.1 •• s···t···r··::··w····„Ł·····a····d····z··· .,· I :::7~~:~::!::::~1~~E~J!~. ~~ 
• , (I i przewlekłym zatargiem w WidzewskleJ 

W · I d ł · „ j K ' · łk k" ' ., · f l ~anułakturze - odbyły się w okręao· CZOrBJ PO PO U n U P. mtDIS er OSCIB OWS I OPUSCI DBSZB mtas O ~ei inspekcji pracy Jednostronne konte· 

Lódź, 25 marca. Jagiełło, oraz. n~czelnicy :v_y~zialów I dał się w towarzystwie P. Wojewody 1 rencie przy udziale okrę~o~ego lnspek· 
(k) Jak już donieśliśmy wczoraj, do drogowego, opieki społeczneJ 1 mn. Hauke· Nowak~ ~o lokalu Rob?tnlcze- i tora pracy i przedstawiciela firmy. 

Łodzi przyjechał P. Minister Opieki N t . p M" . t db ł k i . go Instytutu 9swiaty i. Kultury 1m. Ste-1 . Konferencje te nie doprowadziły Jed· 
Społecznej, Marian Zyndram-Kościał- as ępme ·• IIllS er 0 • Y1 one fana Żeromskiego, gdzie dostojnych go-, · · 
kowski. rencJę w sprawi~ dzlalalnośc1 Komitet~ se.i przyjęli członkowie zarządu instytu- nak do porozumienia. 

P. Minister odbył przed południem Pomocy ~imo'Yel B~zr.obotnym. V:' teJ tu z senatorem Algajerem na czele. I Jak nas informują, w związku z tym 
konferencję z P. Wojewodą, Hauke- konferencJi udział wzię.h J. E. K.s. Biskup P. Minister zainteresował się działa!- MINISTERSTW'() OPIEKI SPOLECZ· 
Nowakiem, poczem w urzędzie woje- dr. Tomc~ak, naczelmk wydziału spo- nością tej placówki kulturalnej i obiecał . NEJ ZAPROSIŁO NA SPECJALNĄ 
wódzkim odbyła się konferencja poświę łecznCoh-podhtyk~~nWego,d . dr. 

1
Wk!ona, oraz wydatną pomoc, celem umożliwienia Jej l KONFERENCJĘ DO WARSZAWY 

eona sprawie robót publicznych na te· p.p. 0 ac i 1 ę ziago s 1• dalszego rozwoJu. I 
renie województwa łódzkiego. Udział w ł Z kolei P. Minister Kościałkowski W godzinach popołudniowych P. Mi- PRZEDSTAWICIELI DYREKCJI Wł· 
tej konferencji wzięli dyr. wojewódzkie- przeprowadził lustrację funduszu Pra- nister Kościałkowski opuścił Łódi::- ł DZEWSl(IEJ MANUFAKTURY. 
go biura Funduszu Pracy w Łodzi, p. cy i jego wszystkich agend, poczem u- Na konierencfę tę, która zwołana zo• 

Taiemnicze zaginiącie uczenicy w łaodzi I stała na dzień dzisiejszym, na godz. 11·• 
przed południem, wezwani zostatl pre· 
zes Widzewskiej Manufaktury, p, Oskar 
Kon' I syndyk masy upadłości - p. Ebo· 
rowicz. . 16-letnia Helena Zółtowłos wyszła z domu w dniu 15 marca i do

t,•chczas nie powrócila.-Czy dziewczynka została uprowadzona? Należy przypuszczać, że konferencja 

Lódt, 25 marca. 
(k) Władze śledcze w todzi powia

domione zostały o niezwykle taJemnl
-:zym zaginięciu 16-letnłeJ Heleny Żółto· 
włos, uczenicy glmnazJum Skrzypkow· 
sklej, zamieszkałej przy ul. Poprzecznej 
nr. 3. 

Helena Żóttowtos wyszta z domu w 
dniu 15 marca, oświadczając, że udaje 
się do swej szkolnej koleżanki, celem 
odrobienia zadanych na następny dzień 
lekcyj. 

Ody nie powróciła po upływie kilku 
godzin do domu - zaniepokojona rodzi
na wszczęła poszukiwania, informując 
się, czy kto nie widział dziewczynki. 
Nikt jednak nie potrafił udzielić o niej 
żadnych infor macyj, a koleżanka, do któ 
rej miała się Helena Żółtowłos udać, oś
wiadczyła, że jej nie widziała wcale te
go dnia. 

Zatroskani rodzice udali się wobec 
tego do komisariatu P. P., gdzie złożyli 
zameldow anie o zaginionej. 

Policja wszczęła w tej sprawie ener
giczne dochodzenie, jednak Jak dotąd nie 
udało się wpaść na ślad zaginionej u-

W dniu zaginięcia ubrana była w beret wiek informacyj winien się zwrócić do 
granatowy, granatową bluzkę, bronzo· najbliższego komisariatu P. P., względ
we półbuty i ciemny płaszcz uczniow- nie do zrozpaczonych rodziców miesz
ski. kających w domu przy ul. Poprzecznej 

Kto może udzielić o niej jakichkol- . nr. 3. „„ ... „„ ...... „ ......... „ ... „ ... „ ... „„„ ... „„„„ ... , 
UWAGA-uczestnicy konkursu „.-ybackiego" 

ta zakończy się konkretnym wynikiem 
i że strajk majstrów, trwający już od 
pięciu tygodni, zostanie zakończony. ................. „ ........... . 

Zastrzelił kuzyna 
podczas manipulowania bronią 

Dziś ostateczny termin nadsyłania kuponfiiV , . -ck) ~-~ ~ amu wczo~~rs;,~. ~~~c~si 
• . Wola Zaradzyńska, gm. yYidzew pod 

Dziś, w czwartek, dnia 25 marca, 6 osob, przybory do golema i t. d. i t. d. Łodzią wydarzył się tragiczny wypa-
młja ostateczny termin nadsyłania ku- Czytelnicy, którzy nie wysłali do- dek. 
ponów z wyłowionymi „rybkami". tych czas kuponów, winni je przesłać w 20-letni Stanisław Wieczorek rozla· 

Zamknięcie konkursu nastąpi jutro, dniu dzisiejszym pod następujący ad- dowywał rewolwer ze swym kuzynem, 
po czym jury redakcyjne obliczy, któ- res: „Redakcja „Expressu" w Lodzi, 23-letnim Władysławem Rainym. 
rzy Czytelnicy złowili najwięcej ,,ry- skrzynka pocztowa nr. 170, „Konkurs w pewnej chwili broń wypaliła I kula 
bek" i między tymi najlepszymi „ryba- rybacki''. Na kopertę należy nalepić ugodziła Raźnego w głowę, przebijając 
kami" rozdzieli 1000 cennych nagród, znaczek pocztowy wartości 5 groszy. mu czaszl<ę I powodując natychmlasto· 
a m. in: 4 nagrody po 25 złotych, 4 na- Adres, imię i nazwisko należy podać na wą śmierć. 
grody po 15 złotych, 9 nagród po 10 i odwrocie koperty, przy czym należy Po zabójstwie sprawca udał się na 
złotych, 50 nagród po 5 złotych, ro-

1
1 pamiętać, że do koperty nie wolno w kła posterunek policji w Ksawerowie, gdzie 

wer marki Es-Ha, na którym kilka- dać żadnych listów, ani dopisków. Na złożył rewolwer i zameldował o wy
krotnie zdobyto mistrzostwo Polski, I kopercie zaś (nie zalepionej) trzeba u- padku. Został on osaczony w areszcie 
zegarki, materiały na ubrania, suknie, 1 mieścić adnotację „Druk". do czasu wyjaśnienia sprawy. 
koszule, obrusy, pończochy, serwis na · . Rllfli~~~t~lin~H~Em~ !IHt.llim 

lódź przed iwi~lo1ni 
Jutro urzędy państwowe i samorządowe przerwą pracę o g. l 

· Gościnne wyst~py Cyrku Sta· 
nie\1'11skich w Łcdzi 

· P.opularhv Cyrk Staniewskich przy-
Ł6dź, 25 marca. 1-ej po poi., a pojurkze - Wielką Sobotę jeżdża dziś w nocy własnym pociągiem 

(k) - W dniu jutrzejszym, t. j. w - o godz. 12-ei w południe. N6 rmal· do naSozego ~rodu i rozbije tym razem 
Wielki Piątek biura urzędu wojewódz· nie będą ordynować iutro lekarze domo- olbrzymie nieprzemaka1ne namioty w 
kiego, zarządu miejskiejlo, urzędów pań- wi Ubezpieczalni Społecznej, zaś w centrum m!asta pTzy ul. Aleje Kościusz
stwowych, samorządoiwych i Wojskowych Wielką S0botę tylko do l!odz. 1-ej po po ki 5-7. 
czymie będą tylko do jlodz. 1-ej po po- I łudniu. Przygotowania i budowa cyrku po
łudniu, a ipo,jiutrze - w Włelką Sobotę Czynna &iś będzie normalnie a także trwa do soboty, zaś w n1iedzielę, o godz. 
- tybko do godz. 12-ei w p.ołud.nie. No•r· jutro poczta we wszvst:kich działach. 16.30 pop. nastąipi uroczyste otwarcie.
ma1ne urzędowanie po,dięte będzie we Doipiero po.jlllltirze urzędowa.nie odbywać Obecny program bezwzględnie przewyż 
wtoreik rano. się będzie tyJ'ko od !!Od.z. 8-ei rano do szać będzie wszystkie dotąd widziane. 

RoZJprawy sądo.we w sądach • łódz- 54 po rpoł. Na cze.le programu zaprezentuje ::yrk 
kich dz.iś odbędą się jeszcze, natomiast Jutro, w piątek i pojutrze nie bę· 114-tu Abisyńczyków Ben Behee poraz: 
od iutra qo -..V't<o~ł{U sesyj nie będzie. . dzie żadnych ,"Przedstawień w ,kinach. i 12ierw:szy ina gośc i~nych występach w 

Ubezp1eczaln1a SpOłeczna i wszystkie 
1 
teatrach łodzkich. Tak samo me będzie Eur·opie, gwiazdę filmową Luisitę Leers, 

wydziały czynne będą dziś normalnie, muzyki przez te trzy dnii w lokalach ga- .najsilniejszą i najodważniejszą kobietę 
jutro zaś zakończą urzędowanie o godz. stronomtcznvch. świata w zdumiewających produkcjach 

200 robotników przerwało okupacje 
na trapezie pod k0<pułą cyrku. Hun1on 

Strajk w fabrykach wstątek zlikwidowany 
Lódź. 25 marca. W wyniku wcz<>raiszei konfore·n,cj.i 

czenicy. (k) _ .w okiręgowej insipekcji pracy podpisany zositał protokuł likwidacyjny, 
Zachodzi podejrzenie, że została ona odbyła się w dniu wczorajszYilll kOnfe- w którym postanowiono, że całOkształt 

uprowadzona z naszego miasta i wy- rencja, celem zlikwidowania strajku w zatargu przekazany będzie pOd aribitraż 

reprezentować będą najlepsi kilowni mu 
zyikalnii obecnej doby, włoski z~spół 8 
CARLO MEDINI z cvrku Ne.apoli w 
Rzymie, wreszcie następca Rastellego, 
genjalny młodociany żongler Italo. 
!nowacją będą występv ulubieńca pu• 

hliczności, króla polskich humory;;t6w, 
Br·o.niisława Bron·owskiego w nowym 
przehojowym repertuarze, gwoździem 
zaś progTamu będą rodzeństwo Riedner, 
oraz słynny iluzj-0nista, czarodzie·i CO
RODINI po wielkich sukcesach w Arne• 
ryce, oraz trc-sura arabskich kom, tre· 
suta małp i kucyków i kiikanaśc i e in• 
nych nowych atrakcyj, 

wieziona w nieznanym kierunku. Dla- fabrykach, wyrabiających jedwabne ok.ręgowe~o inspektora pracy, inż. Wy-
tego też w tadze skomunikowały się z t ·k· rzy,l!;Owiskie<ło, · 

h . t p l ws ą.z 1. l:. 

urzędami śledczymi innyc mias 0 - Jak wiadomo bowiem, w dniu 10 b. Orzeczenie ins.peiktora wydane ma być 
ski. podają~ je~nocześnie dokładny ry- m. w~ wszystkich fabryikach wstążeik w 

1 
na~pó:foiei do dnia 1.P kwietnia r. b. a 

sopis zagirnonCJ. , todzi wybuchł strajk okupac~iny około I uruchom '. enie fabryk naist<1Jpi na.~później 
Helena Żó?towłos jest średniego 1 WO robotników, którzy wypowiedzieli do dnia 30 ma~ca r. b. 

wzrostu ma jasne włosy, niebieskie l um°'vę zbiorową i zażą.dali zawarcia nol Po podpisaniu tego protokułu 200 ro-
ocŻY ~os zadarty okrą1dą twarz. węj, mającej wprowadzić podwyżkę botników przerwało okupację fabryk i 

' ' 1 nłae. ~6clło do. d.om6.w„ -, "' •••••• „ •• „:::::·· ..... ::::::a •••••••••••• • •••••• 



'f:oll.a ! 7ii 1f14jtr!„ 
CZWARTEK, 25 marca 1937 r: 

g·~12.4-0 WoJfgllll;g Amadeuu Mozart (płyity). 
·-av-12.50 Dziennik połud.ni<O'W"f. 12.50-14.00 

Koncert tyczeli. 14.00-14.57 Przerwa. 
14.57 - 15.00 Łódzkie wiadomo~ci ilełdowe 
15.00-15.15: Wiadomości gospodarcze. ' 
15.15-15.40: Koncert reklamowy, 
15.40-15.~5. Odpowiedzi na listy w aprawaoh 

technicznych - wygł. Wacław Janicki. 
15 . .!iS-16.00: O wszystkim potroazku. 
16.00-16.20. Muzyka 1ymf011icaa - /łvty. 
16.20-16.3?. ,,Baltazar" opowiada.nłe . Szczep• 

kowsk1ego db. dzieci starszych. 
16.35-17.ąs. „~rednio·wieczne piefol postne" _ 

audyc1a muzycma w opracowaniu Kuimie· 
rza Pluciński-ego i Stefana Puadowelriego z 
Poznania. 

17.05-17.20. „Pogofowde op!ekulioa:e·• _ odo.zyl 
wygi.osi Róża ł.ubiliska (z Krakowa). 

17.20-17.50. Utwory fortepianowe w wyk-011anfu 
Pawła Lewieckie~. 

17.50-18.00. „Książka i Wiedza" - O paru 
książkach podróżniczych" - wygł~~I · prof. 
Stanisław Sumió.ski. 

18.00-18 10: Pogadanka aktualna. 
18.10-18.13: I\omU11!kat §niegowy z Krakowa. 
18.13-18.16. Wiadomości sportowe ogólne 
18.16-18.20. Wiadomości sportowe lokaln~. 
111.20-18.35. Orkiestra i wiolonczela - płyity, 

Radio· REX"" I 
odd~!i:~=e~~!ży~~ą najmniej prądu. 

Sprzedaż ratalna i za Potyczki 
Państwowe 

RADIO-REICH ER 
t.6d:f, Piotrkowska 142 ._ __ 

18.35-18.50. „O rynek warzyW11y w ł.odzi" _ 
pogadanka gospo.darcza wygł-0s1 int, Bole· 
sław Kwiatkows:ki. 

18.50-19.00: Pogadanka aktualna. 
19.00-19.30. 

1
,Biedaczyna Chryirtusowy" - ory· 

ginalne a uchowisko Leopolda Staffa. Re:ty· 
seria Edmunda Lewickiego. 

t.0...30-20.00. Koncert muzyki greckiej - w dniu 
święta Grecj-i. Wykonawcy: Antehea va 
,Wec.k (sopran), Konrad żelechowski (bary• 
ton), Lora i Ida Margarilis (2 fort). 

20.00-20.15. „Wśród wołyliskich osadników woj
skowych" - odczyt wygłosi Stanisław Bac 
(ze Lwowa). 

20.15-22.30. Konce11t symforuczny. Transmisja 
.z Filharmonii Warsa:awskfej. 
~ przerwie około godz. 21.00: Dziennik 

wieczorny i Pogadanka aktualna. 
22.30-23.00 Chór Kaiłedralny w Dij.on pod dyr. 

J. SamS<>na - płyty, : . 

ADRIA: - „30 karatów szczęścia''• 
CASINO: - „Piętro wyżej", 
CORSO: - „Wyprawa na Mongo" l „Pierw· 

szy pocałunek". 
EUROPA: - ,,Niezwyciężony Buffalo mil". 
GRAND-KINO: - ,,Amerykaliska awantura", 
METRO: - „30 karatów szczęścia·', 
MIRAŻ: - „Bolek i Lolek". 
PALACE: - ,,2 dn1 miłości". 
PRZEDWIOSNIE: - „Barbara :Radziwiłłówna'' 
RAKIETA: - „Papa się żeni". 
RIALTO: - ,,Roewód z przeszkodami", 
TON: - „Zapomniana Symfonia". 

dot". 
FOTOPLASTIKON: - Indie Il serie. 

!'~«XK~--f~ 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś, w czwartek, w piątek i w sobotę z po· 
wadu Wielkiego Tygo<lnia teałr nieczynny. -
Pierwsze przedstawienie świąteczne dane bę.dzie 
w niedzielę o goda:. 8.30 wiecz. Pódzie komedia 
Iwaszkiewicza ,,Law w Nohant'. 

TEATR POLSKI 
(Cegielniana 27). 

Dziś w czwartek, w piątek i w sobotę z po· 
wodu Wielkiego Tygodnia przedstawienia zawie· 
szone. . 

W niedzielę., dnia 28 marca br. pierwszego 
dnia Świll!t o goda:. 8.30 wieczorem oraz w po· 
niedziałek, dnia 29 marca br., drugieg1 dnia 
świ111t o f1odz. 4.30 popoi. i 8 30 wieczorem dana 
będzie świetna komedia St. Kiedrzyńskiego p. I. 
,,Raz się tylko żyje". W rolach głównych: J. 
~ławska, Z. Sykulska, B. Bolkowski, K. Le· 
szczyć.ski, M. Zoner Reżyseria: Mieczysław Zo· 
ner. 

W pełnych próbach znakomita komedia M. 
Bałuckiego p. ł. „Klub Kawalerów" w reżyserii 
dyr. H. Moryció.skiego. 

„PROFESJA PANI WARREN" 
W TEATRZE POPULARNYM (Ogrodowa 18). 

W nied:delę, dnia 28 marca i w poniedziałek, 
dnia 29 marca oraz dni następnych grana będzie 
enakomila sz>tuka Bernarda Shaw'a „Profesja 
pani Warren" z Ireną Horecką w roli tytułowej. 
Dalszą obsadę tworzą: H Lopuszaó.ska, Z. To· 
karski, B. Buczyński, A. Nowosielski i M. Na
wroe.lc; 

Dy żury aptek 
Nocy dzisiejsa;ej dyżurują następujące apteki: 

L. Steckel - Limanowskiego 37, Sz. Jankiele
wicz - Stary Rynek 9, T. Stanielewicz - Po
morska 91, A. Borkcwski - Zawadzka 45, B. 
Głuchowski - Narutow;cza 6, St. Hamburg i 
S-ka _ Główna 50. L. Pawłowski - Piotrkow· 
ska 30ł. 

!987 ·-~~~n~ 2s.m Nr. 84 

'' tó~t ~iotr~ow~Ka- tfi. 
tel. 184-42 

Poleca Poleca 

RADIOODBIORNIKI od zł. 160.- Ponadto: WSZELKIE ELEKTRYCZNE APARATY 6RlEJNE 
• 

oraz ZARóWKI na 120 i 220 volt. 
. . -
ZYRANDOLE od zł. 14.-
LAMPKI NA STOLIKI od zł. 7.20 Ceny niskie.-Sprzedaż na dogodne raty. 

Poszukiwania szkieletu mamuta nad Łódk~ 
ro~poi~nq si~ OJ pi~rDJ8~V«:li dnio€1i fłwittf nio 

Kieł olbrzyma znajduje się w muzeum. - Wystawa elektro· 
techniczna w _parku Sienkiewicza 

Lódź, 25 ma/l'ca. Wapiennej na terenach nadirze·cznych, zeurn przyirocLniczym w parku im. Sien-
(v) Wi na1bli~szvch dniach umi~·szczo- albowie1'). w .tym miejscu znaleziony zo- kiewioza, dzięki staraniu łódzkie.go Tow. 

ny zostanie w muzeum mieifskim w par· stał na jes~i roku ubiegłego potężny iPirzynodniczego wystawa silmk6w i 
11.w im. Sienkiewicza ·_ zaialezi01I1y na te- lkiet elektrotechniczna. 
·Ten.ie Łodzi, nad rzeciJką Łódik~ - ząb Pirzed kilku dniami z,l!łosił się do kie- Wyisitawioine będą ro.zmaiie typy sil-
mamuta, o czym obszernie swego czasu roW111ika muzeum ieden z nauczycieli ni'ków, 51Palitno1W1Ych, wo-dnyic:h, paro
d01110sHiśmy. Z~b ten Składał się z 2-ch I szkół pOIWszechnvch w Łodzi, który pod wyich i innych oraz nainowsze zdObycze 
ozęści, większej .i mniejszej - odłupanej 1 czas pobytu swe.l!o w Widawie w woj. z dziedziiny eleldrotechnikii t radiofonii. 
podczas wydobywania ,!!o. łódzkim, zmalazł nad rzeka Wdda'Y"ką- ,Wyisitawi-01I1e modeh~ moma będzie oglą-

Obie części olbrzymie,l!o kła oddane ciekawy okaz ro~u tura, potężnego zwie dać równie~ i w rucbu. 
zostały specjaliście do zmontowania i rzęcia, zamie-szkujące~o lasy, które daw 
oczyszczenia. Oczyszczoov z nalotów niej porastały teren obecnej Lodzi. Wry- Tow. zwira<:a się z apelem do firm I 
kieł mamuta i odpowiednio z.molllt-owany kopalisfoo to stwierdza, że zarówno te- osób prywarł:nych. konstruktorów, m0 • 

- zostanie wystawiony na widok pub· re-n nasz.e,l!o miasta, iaJk i tenm woje- delarzy i wynalazców z prośbą o zgła
liamy w muzeum. wód.ZJtwa były kie·dyś licznie zamieszki- szanie eks.ponattów na wystawę do dnia 

W początkach kwietmia ~owi.one wane przez przedstawicieli najciekaw- 3 krwietmńa r. b. 
zostaną na terenach nad rzeką L6dką szych i potężnych okazów fauny, Na wystawie mofua be.dzie obejrzeć 
dalsze pOszukiwania reszty olbrzymiego, .•; . również ciekawe wykOp~.Jisl•" : :;-1rnlezio-
przedhistoryczneJ!O zwierzęcia. Poszu- W okresie od 10 klwietnia do dnia 10 ne na terenie ł.odzJ. 
kiwainia będą czynione u wylotu ulicy maja urządzona będzie w mii?iskim mu-

Samobójstwo 4-ch młodych ·m~żczyzn 
Ponura zagadka w domu przy ul. Moehnackiego.-Po porzuceniu 

go przez żonę'-1pow~esił się~-Desperłlckł krok bezrobotnego 
· ·Lódź,. 25- marca. · widok: na haku, wbitym w szafę, wisiał spodni. Na szezęśde w pO.rę nadeszli 

(k) - W dniu wczorajszym lekarze jej mąż. Odcięto j{o natychmiast ze domownicy i odcięli desperata, dającego 
pogotowia ratUlllikoweJ!o wizywam.i byli sznura, jednak wszelka Pomoc okazała już słabe oznaki życia, z paska. 
do 4-ech zamachów samobójczych ml<>- się spóźniona: MSJtaj już nie iył. Le/karz pofot-O!Wia ratwnkowego u-
dych mężczyzn. Co skłoniło ,l!o do odeibrani-a soibie zy dzielił m111 pomocy.-

Pierwsza z tych tra~ed.ii, zakończona c:a - nie wiadomo. De~erat pozosta- !iai&Łęa>iny zamaicłl sam0ib6jozy wyCla-
śmie,l"cią de1s;pe•rata, prz.edistawia się nie- w:ił list dO swej Zony, którą bardzo prze .rzył się w dO.m.u przy ul. Tar!!Owej 47, 
zwykle taijemnicw. p1 asza za to co uczynił, zapewniając ją .gdzie w mieiszlkaniu W'łas.nVllll napił się 

Wi domu przy uł. Mochnackjego 16-18 jednocześnie o swojej do niej miłości. w celu samobójczym niealiauej trucizny 
·zami~kali ostatnio małżonkowie Ma- Przyczyn roopa.czliw~o kroku nie po- 28-letnli Władysław Owc:rzal:ek, pracow-
ta,j, kt6mv przed ośmiu mietiącami dał. nlk szewcki. 
wzięli ślub. Mateirialnie powodziło im W sprawie tej p-oilioj.a prowadzi do- ~Y'Dll deeperadde!Jlo JCroku była 
się d1obrze, ~dy~ ob)'1Clwoje i>raoow~li: chodzen~e. . . . . . nędza. 0.WldZarek ostaltioio nie praoo· 
Alfred Ma~1 1 h~zący 25 lait, .z~trudm~- Dru,!!i zamach samobo1czv. miał m1e1· wał, a ni"' maiąc do k~o zwrócić się o 
ny był w 1edi~e1 z fabryk ~onczosz~1 sce w domu I?rzy ul. Andrze1~ 41. ipomoc - postaoowił odebrać wbie ty-
czych, a .zon~ 1e~~ - 22-letma Eugenia ~ sutery1111e te~o do?11u mies~ ~3· cie. Sita~ jego je.St zadowalający i zydu 
- prac1111·e rowm.1e~ w fa:bryce. letru ~adysław Skalski1 • rekodz1e;Jmk, jego nie g~ozi nielbe.z!pieczeń~two. 

Poza tym rodztce Mata1a są. bardzo wyrab1a1ący trepy. Ostłatn10 Skalskiemu Tngiczny plon wtcZJOlrajsz.eJ!o dnia za-
zMnofoymi ludźmi, ~dyz !P'Osiadają dom powodziło się bardzo źle i przed kilku kończył za;ma,ch sam.obój.ozy 27-letniego 
przy ul. Wójitor~sik..ie1. tyg~dni~i J>?rzudła l!O ~' Oświ~d- Antoniego Chlebowskie.go (Spacerowa 

Gdy wczora1 wi·e1czorem, około godz. C:Z8iląc1 ze nte chce umterać z nim 59) kt6try w mie·sZikani.tu własnym po-
9.30 wieczói:r, młod8: kobieta wróciła ~o z ~od.u. . . . . d~żnął sobie !!ardło brzytwą. 
domu, zastała drzwi zamknięte. Zanie- Skalski me moitł te,l!·o ,pirzeiboleć, gdyz De.51Perata ~naleźli domownky p-ławią 
pokojona udała się I>'? d<>zor~ę i przy je- żo~ę swą bardzo k..o ·chał. Wi ,dn•iu wczo: cego się na łóż.i'ku we kirwi i wezwali le· 
go pomocy .d?stała si.ę d? ~teszkat111a. I ra1szym, k?rzys~a1ąc ,z nieobecności karza, który przewiózł ~o w stanie groź 

Oazom 1ei przeidstaw1ł s1e stirasz.ny swych bra·c1 pOwiestł się na pasku od .nym do sz;pitala. Przyczyna tego zama
„~~~~~~~ee•O$O•••o~o•••••••••••• chu samobójcze.,l!o nie ~ostała jeszcze 

PRACOWNICY 6AZOWNI . PODJĘLI AKCJĘ 
w kierunku polepszenia swego bytu.-07.iś delegacta związ· 

ków przedłoży postulaty p. prezydentowi Godlewskiemu 
Lódź, 25 marca. f umOrzeniia pracownikom s!azowni poży· 

(ik) - Związki zawodowe podjęły o· czek świątecznych, zadą~ętych na 
beC1I1ie akcję w kierunku polepszenia I św-ięta Bożej{o Narodzenia w wysok<>ści 
bytu pracowników l!az°'wni miejS'kiej w 100 zł.otych. 
Łodzi. I Dziś raino delegacja międzyzwiązko· 

Na posiedzeniu międzvzwiiązkowe•j we·j komi.sji uda się do p. prezydenta 
kom1sii, które odbyło się wczoraj wieczo ,

1 

Godlewskiego i p. wiceprezydenta 
rem w lokalu kla.sowe~o związku przy Pączka, kt6rym prze&tawi swoje post.u 
ul. Wysokiej 45, po•stanowioino domagać laty z pr<>śbą. o u~lędnienie ich w n.aj 
się od zarządu miejsk_ie.J!o wprowadze- 1 bliżs1tym czasie. 
nia z dniem 1 kwietnia dłuższych urlo- Od wy,ników dz:1sie,j1szei konferencji 
pów - 4, 5 i 6 tygodniowych, w zależ- związki zawodowe, dział.aja.ce ' na tere
ności od Nczby przeprac<>wanych lat - nie gazowni, uzależniają swoje dalsze 
wprowadzenia praj{matyki służbowej i stanowiSko. 

•o•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„~ 
Szybka wpłata sumy zadeklarowanej 

na POMOC ZIMOW4- Io powszechny, 
abywałelski obow&,zek dnia dzisiejszego. 

KONTO P.K.O. 10.200 „POMOC ZIMOWA" 

ustailona. 

ZS MARZEC 1937 R. 
Między godz. 8-mą a 9-tą rano narażeni je

steśmy na straty materialne i szykany ze strony 
przełożonych. Następny okres do godz. 11-ej 
sprzyja nowym poczynaniom i nadaje się do u
biegania się o Pracę. Południe przyniesie przy
k:re rozczarowania w związku z miłością i różne 
zawiklania. Od godz. 13-ej do godz. 15-ei nie na
leży załatwiać spraw wymagających szybkiego 
zakończenia ani wdawać się w poważne dysku
sje. Okres ten sprzyja natomiast sztuce. Godz. 
16-ta przyniesie zainteresowan ie artystyczne i 
mile przeżycia psychiczne. Kolo godz. 17-ej nie 
należy zawierać związków miłosny ch ani za
łatwiać ważnej korespondencji. M iędzy godz. 
18-tą a godz. 20-tą działają pomyślne wpływy 
dla kobiet urodzonych miedzy 16-ym a 28-ym 
marcem. Wieczór zapowiada się nieszczególnie, 
odczuwamy niepokój nerwowy i czekają nas róż
ne przykroś ci. Dopiero krćtko przed półn ocą na
strój s i ę polepsza. 

Dziecko dz iś urodzone - szczere, wesołe, 
posiada zdolności liter:.ckie, usposobienie roman
tyczne. 



I 

Napisał specjalnie dla „Expressu•: Bogdan Lol. 

NIEWOLNICY · PIENIĄDZA 
Sensacyjna powieść . współczesna. 

===============·==„ 25 „===========·====~· I 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCL - Jak się czujesz? ... - odezwala ,i:(ę ••• - omal nie pow1edzfa1~ tego głoś- 'j ślizgnął się wzrokiem po jej ramionach, 
Toiiiasz Poręba bezrobotny pracownik UIDJ'• 

ałowy, postanioWił popełnić samobójstwo. Za się Mon1ka :po dłuższym milczeniu - no - I pomyśleć, że tak mato brako- po propor·cjonalnych l'iiniach wyspo·rto-
Ol't&tnie pienie.dz• zjadł wystawni\ kolację w Jak nerwy?... wato, bym teraz nve żyl!... O. szkoda, ' wanej kobiety i przyznał w duchu, że 
warszawskiej reatauracji ,,Missisipi", gdzie na- - W porządku„. w porządku.„ od- sz'koda był-oby tego pięknego życia! irndno dopatrzeć się jakichś wad w Mo-
pisał dwa li$ty - jeden do policii e; zawiado· • 'd · ł p b l · · T I 
mieniem, że odbiera sobie życie z własnej, nie· 1t>Ow1e iz:ia - oz Y em s1ę wreszcie • nag e przypomniała mu się znowu nk e Marton.... . 
przymuszonej woli i druii do swej .tony, oświad- tego nreznośnego uczucia niepewności, 

1 
Wanda ... Co ona teraz robi? ... Jak przy- Wad zewnętrznych, oczywiście, bo 

czając, że nie ma do nikogo żalu. nawet do Zyg- które prześladQwalo mnie prze;z; pierw-
1 
Jęła wiadomość o jego śmierci ?„. No, poza tym nie znał jej wcale„. 

frr.da Granta, który nagle i bez powodu pozba· sze dn'i.„ : ta-k, ona jest przeci1e przekonana, że po- Tak d,obrnął o.czami do jej ksztatt-
wił ot'0JirP:ęby atedzi•li w loży dwal podej· Uśmiecbnęla się nieznacz.nie i znów pctnilem samobójstwo„. tak samo, jak I aych nóg, wymykających się z pod krót 
rzani osobnicy - Fred i Artur - rozmawiając .wlepiła o·czy w jego twarz. Po chwili policja, jak wszyscy, wszyscy!... kiej sukienki sport,owej ... N~e krępował 
o nim pólirłosem. Gdy Poręba wyszedł z loka· !zepnęła: Ciekawe, czy ptakata po nim, czy I sil:, przygląda1r się im bez skruputów, 
~~!i!~~ 1 nich, • mianowicie Fred udał •ię - P~ęmy dz-ień jest dzisiaj.„ Czy też oidetchnęla z ulgą?„ Nigdy by nie , był bowiem przekonany, że Monika jest 

Tomasz skierował swe kroki w stronę mostu mialbyć ochotę przejechać się ze mną przypuszczał, że tak srodze zawiedzi,e I całkowicie pochłonięta pl"owadzeniem 
Poniatowskiego. Nagle usłyszał jakiś krzyk. Po- samochodem?„. się na Wandzie, zawsze żywili' względem auta i nie zwraca nań uwag.i. 
biegł w tym kierunku i zauważył dwóch drabów - Bardz·o dziękuję„. owszem.„ Nie niej bezgra111liczne zaufanie... To też zmieszał się bardzo, gdy na-
d:~a~i~~ct!0!~f~:f0j~le!,0~i::1~ó~ ~~i~i:c ~~; ~hcialbym jednak przeszkadzać pani w Widać, nie udało mu się poznać jej gie usłyszał jej gł-os: 
do zadania ciosu, ale Poręba szybkim uderze- czymkolwiek .. „ tak, jak należy, widać mHość przesnu- - No, jak wypadła o-cena? ·- za-
niem wytrącił mu brofl z ręki. - Znowu: pani?.„ - chwydla go wa ludzi-om bielmem spojrzenie. pytała, lekko zwróciwszy twarz w je-

Obaj napastnicy rzur.:!li się do ucieczki, a To- nieoczekiwanie zia rękę - Kiedy wre- I Ale - co tam! Było, milflęlo i nie go stronę. 
masz zajął się napadniętym. Spojrzawsa:y w jefo Ó Ć d k 
twarz stwierdził, że człowiekiem, którego przed szde nauczysz się m wi o mn4e, ja warto już o tym myśleć„. - Słucham? ... - uśmiechnął się z 
chwilą ur111tował, jest ~ Zygfryd Grant. do swojej kuzynk:t?„. Dziwne„. bo wszy- i Tak Wanda, jest mu w tej chwili przymusem, ni1e włedząc, co odpowi·e-

Grant nie poznał swego wybawcy i chciał stfo już sobi1e przyswoiłeś„. ! już naj~upelniej obojętna, wykreśli'l ją dz1eć. 
dać Tomaszowi 500 złotych za uratowanie go J lroś · · · ' Ob t Ś · · d i.11 d · od 
od niechybnej ~mierci. Ale ten nie przyjął pie· - a, m1 mezręczme ... - wzru- z serca i musi ją wykreślić z pamięci!... - ei'rza e mnie On.' 'a me„. 
niędzy i poprońł, aby Grant dał mu posadę szyi ramionami - I ciągle zapominam, 

1 Na zawsze„„ stóp do glów, dekawa więc jestem twej 
w swym biurze. proszę pani.„ to jest... widzi pani?„. f - Czy sp·otkam ją jeszcze kiedyś oceny„. 

Gdy Grant usłyszał Jednak nazwisko Toma- zncwu się pomyJiltem. Ale to rnic ro nic, w życiu?.„ - przyszło mu nagle na Utkwiła w jego twarzy natarczywe 
siz:a, oświadczył kategorycznie, że nie ma dla · · d 
niego pracy, po czym wskoczył do przejetdża- przyzwyczaJę s1:ę i o tego... myśl - I co wtedy? .spojrzenie, nie spoglądając prawie na 
jl\cej dorożki 1 odjechał. W. tym samym momen- - Mam nadzieję, kochany Andrzeju Nie umiał wyobrazić sobi·e tej sytu- szosę, którą mknęło teraz auto. Zmniei-
cie od balustrady mostu oderwał się jakiś cień - zmrużyła jeszcze bardziej oczy - a·rji, wydawała mu się absolutnie nie- szyła tylko szybkość„. 
I szybkim krokiem podążył ku miastu. Był to A d t b d · · k 1 A d k b t 1 T d b ł · ' d 
ów Fred, który przez cały czas przysłuchiwał co '0 ego, czy ę ziuesz m~ przesz a- moż iwa. je na y1a moż iwa„. - omasz z o y się wreszcie na o -
5ię rozmowie Tomasza z Grantem. ::lz,ał, myślę, że to był tylko zwrot re- , Góra z górą się nie zejdzie, ale czto- powiedź. 
Powrócił on do restauracji „Missisiip!", do swe- tnrycmy, prawda?„. Bo skoro zapra- wiek z człowi1ekiem"' - jak to powia- - Nie chdałbym, żeby mnie pant źle 

go kompana Artura, któremu opowte&iał o tym, szam ci1ę na wspólną przejażdżkę, ewen- da stare przyst1owie„. .~ądzila„. to jest.. żebyś mnie źle sądzii,.. 
co się działo na mo§oiil. t 1 ść t · t h b ł „ 1 1 d 1 t ! 

Tymczasem Tomasz znalazł kluczylri z kasy ua no a Jes c Y a zupe me wyK,u- Odegnał od siebie te myśli o Wandzie la .. - ce ził powo ] S1ow0 po s• \Owie. 
Granta t zakradł się do jego przedsiębiorstwa, czona„. i 7.\l,;róoil spojrzeTI'i'e na Monikę„. - Ot, poprostu, przyglądałem się tobie, 
aby zdobyć _pieniądze. W _p§tataiei jednalt chwi- _ ~zeklszx to, dopiero teraz puśc,il ~ Pięknft- kobieta!.„ Nalety--do rzędu 1 jak każdy mężczyzna„. 
li, gdy kasa stała Już olwor.em, cofnął się. iego rękę. Tomasz przyznał jej sfosz- tyt.bo.bok k~?r.ych ż.ade.n meiczyzna ni.eł! ~ .. -. paj spo. kój!... - przerwała mu, 

Nagle usłyszał jakieśJtroki. Przerażony sko- n"'s'ć sk1·n1'e.n.1'em głowy 1' przywoilał na -f - - b M b t~A '1:' k 1 
czył do gabinetu Granta, gubiąc po drodze ka- v u potra 1 przeJSC' o OJętme.„ a W SO ie 'TaSIIl1lłWSZY Stę g v~tl - i'a t ą-
pelusz. Po kilkunastu minutach wstał i za§wie· wargi lekki, beztroski uśmiech. Poczę- coś ni1epokojącego, a zniewalającego za- l da.ia mi się nie wszyscy mężczyźni, nie 
cił latark~ Na biurku Granta dostrzegł fotogra- ~towal Monikę pap-i1erosem i sam za- razem„. w5zyscy.„ Tylko ci, którym się podo-
fię swej tony Wandy c dedykacją: „Miłemu pa!iit. Ładna . J'es't bardzo: regularne rysy, bam ... To znaczy, że. i tobie.„ 
Zygfrydowt - na pamiątkę spólnie spędzonych 
miłych chwil _ Wanda". Leg~o mi1ędzy nimi milczenie, prze- twarz gładka o oliwkowym odcieniu skó Nie dokończyła, w tej bowiem chwili 

Nazajutrz doszło między Tomaszem a jego dlużające się zbytnio. Przerwała ie oqa. ry, usta pełne, zmysłowe, a oczy.„ czar-/ samochód wjechał gwałtownie na jakąś 
.toną do dramatycznej rozmowy. Wanda przy- - Poczekaj, pójdę do garażu i wy- ne, ja1k węgle, głęboko osadzone„. Prze- przeszkodę. 
znała się, że jest kochanką Granta, oświadcza- prowadzę aum„. Pojedziemy sportowym 
jąc, że Tomasz n mało zarabia, ··y mogła być z , ty d b ? 
nim szczę.śliwa. OtWar m, O rze 

Poręba chciał zeskoczyć z mostu do Wisły, Z papi·erosem w ustach wyszła z 
Rozdział 2!i. 

„§6~a 'ł' t!órq si( ni~ ~ejd~i~'' ... ale pr~eszkodz}li mu w tym .Artur i rr~d. Mar-

1 

pok1oju.. 
tonow1e 1 uśpiwszy go zaw1etli do w1lh dok Po kilku minutach wspaniały zielo-
tora Oerhardta. Po pewnym czasie rred Mar- . K b 1 · b ł · b · · Mo N' 'est o 'n pr e ·„,,,.,·e I s· 
ton sprowadził tam drugiego „pacjenta'• - An I ny ~óz zatrzymał S·lę przed tarasem: aram o me y me ezpiecziny. - ~e 3 gr z y, z Cl vrnl - a l 

drzeia Damiana, bogatego przemysłowca, wo- Mamka, ubrana w sportowy płaszcz 1 nilrn najechała na jakąś limuzynę, sto- 3ię, ja1k pves. 
bee któr.ego Martonowie mieli jakieś zbrodni-1 odpowiedni kapelusz, pewną ręką pro- jąc.a z boku szosy, ale zdołalJa w porę - Bard!Zo przepraszam„. - pow!Ó-
cze z:11mary. . - "ł Sk' • T zahamować swój wóz, tak, że groźnych rzył miękkim tonem - Nie poznałem w 

. Doktór Gerhardt zmienił Porębie twarz. - waa.zi. a maszynę. iinęta na omasza, l k • b l · · h 1 
Tomasz stał si~ łudząco podobny do Andrzeja · by zszedit '> rnt ow nie Y o. pierwsze3 c wJ. :i-.„ 
Damiana. Fred i Artur proponują mu, aby od- Gdy po nrejakim czasie zajął obok Z potrąconego samochodu wytoczył Tomasz nie powrócił ies.zcze do rów 
grywał rolę bo~ate~o pra:em~sł~wca, na c~ P.o- niej miejsce, kazała mu przysiunąć się się na jezdnię starszy, tęgawy jegomość nowagi, mimo, iiż starał się o to usilnie. 
ręba -: nie m~1ąc innego wy1śc1a - zgodził się. hl" · niski,ego wzrostu krzycząc i wymachu- 1 ~• C'Zi bezszktalt.: 1 ' 8St1ć Cran ta. a pa-
Andrze1a Damiana, oszpeoonego przez doktora lZeJ. i . . ' . + · k · kb · d 
~erhardta, wywi&ł Fred za miasto 1 położył go Powiedz:iała przy tym: I J<IC gwartowme rękami. ,rzy na mą ta: • J<l! Y Jej nie wi ział .. 
n~ szynach ko!ejowych, a~e J?amian stoczył się 1 - Nie możemy s,iedzieć przy sobie, . ~idać było, że s~yk,owat s_ię do zro- Słyszy tylko wyraźnie j.ego skrzę-
m1ędzy szyny 1 uszedł .tm.1erc1, . . . jak nieznajomi... Musi·sz zachowywać się b1eri1a awa•ntury rnefortunneJ automo- czący, ni1eprzyjemny głos: „Nie pozn.a-

Na posterunku pohcyinym wz1ęh Andrzeia . k A d . bi''i'stce I" p · -+e' h ·1·" 
za bandytę Szymona Gruza i umieścili go w l3 n rzeJ.„ 1 .„ 'm airna W pierws„ J c Wł 1 ••• 

areszcie. Mial na końcu języka pytande: „A co Na pomoc śpueszyl mu już i jego sz·o- Wi,ęc teraz już go poznał?„. Jako Ta 
A tymczasem Tomasz wiedzie dostatnie ży was łączyło ze sobą?", nie wypowie- fer, który majstrował coś przy otwar- masz.a Parębę?„ Nie, to chyba nii;mo 

cle Jako Andrzel Damian. Oto wita się z „ku- cizia! jednak tego na gtas„. Neodpowie-
1 
tym motorze i zost.at satą zderzenia żiiwe„. A gdyby nawet ta,k było, nie 

zynką" swą Moniką Marton, siostrą Freda I · d · tb t , h dnia chwila, trz,eba zaczekać do inneJ' przewrócony na ziemię. ;)owie 1zi1a Y ego z usmi:ec em .• 
Artura. okazji„. _ Skandal! Skandal!.. _ wykrzy- A może to uśmiech ironii'?.„ 

Zawisła powłóczystym spojrzeniem na J Tymczasem Mon1iika włączyła już mo ki>wał starszy pan - Tak się nie j1edzie W tej chwili uslys,zal Tomasz szept 
jego twarzy, d1ziwnie jakoś zmrużyw- tor i auto popłynęło l:agodni1e ku bra- p'.. sz.osie! Ja... ' :vlonilki, który d!otyika wargami jego 
szy oczy„. A O'll .zmieszał s!ę nieco„ _jak mie. i<;r?tki postój, bo por~i~r !11-usiał i-eh Urwat nagle i zmieni1t' w jednej chwili ucha: . . „ , 
zwykle, gdy z mą rozmawiał... JeJ ag- wypusc1ć, po czym znalezh się na zala wvraz twarzy. · zdjął kapelusz z głowy - UwazaJ.„ odpowredz cos„. To na-
resywność onieśmiala1~a go, napawała ne! słońcem Alei Ujazdowskiej. i zwrócił się do Tomasza: P.eWI110 jakiś znaj.omy Andrzeja„ Odezwij 
jego serce nieokreślonym niepokojem... Mimo, iż był to dzień powszedni, - Bardzo przepraszam„ nie pozna- się, odez~ij! ... 

Instynktownie wyczuwał, że ze stro uli'c'a była natłoczona przechadzającą -się łem w pierwszej chwili... - W1t~m pana, pani1e prezesie .. ·--
ny tej. kobiety. gr~zi mu jaki·eś nieb ez- publiczr:ością.„. I na ławk,ach - pełno„.. W Porębę jakby piorun trzasł!.„ ndezwał się Zlll'?WU Grant, stanąwszy 
pieczenstwo„. 3ak1s. ~los . w.e~nętrzny Moniuka sk1erowa~a woz w .st.ronę Be! Przecie to Grant! Zygfryd Grant! przy sai:-iochodz1e: 
szeptał mu, 1z p.owm1en. s1~ JeJ strz~c„. wederu ... ~~zszumme, spokom1.e sunę!1 Zatkało go siedzi.at nieporuszony, z Wy~1ągnąl <llo_n d? Tomasz.a. a~e .'1.1-

Czynita ~a mm wraze_n1e ~rap1~z~c- po _?:l_ad~1eJ, asfaltoweJ n~w:1e~zchm, pobladłą twarzą i widział tylko latające ?le z1~r~er:towal się, ze pope!rna rnetakt 
go zwięrzęc1a„ Zastana~1at się l1:Z m~- przesc1gaJąc raz po raz wolrneJ biegną- mu przed oczami świetlne płatki.„ 1 opusc1l Ją. . 
raz nad tym, czy Momka odnosiła się I ~ e samochody„. , 1 - Ach, przepraszam„. - spoJr:!'.l t 
w taki sam sposób do prawdziwego An- I Andrzej przechylił nie·co głowę w tył . , Zygfryd Gr~nt. Jego były szef, ~rn- na Monikę, po czym skiiernwal z po
drzeja Damiana, czy tak samo pożerała l; pod1dat twarz przyjemnemu wi'ewowi bh~nek Wan~y„ .. Z~gf~~d Grtnt •. kt~r'J;' ·wrotem spojrzenie na Toma5.rn ... Naj
go wzrokiem? ... Niewątpliwie, z tamtym 1 PL'wietrza... Y spraw~ą Jego ,naJwię szyc cierpi~n !;;ocniej przepraszam„ Zechce p:in , pa-
była więcej spoufalona, może nawet lą-1 Wspaniała przejażdżka! Płuca wchlo I :i~oraln~ch„„. ~t~ry star k{ó przeklenl r.i'e prezesie przedstawić m!1ie pani„„ 
czvł ich bliższy stosunek„. n-inią chciwe przepojony słońcem wiatr, ·~.we~n Jegf zycia„.d przez dk rego oma Przed!użen1i1e tej sytuacji mogto po-

. Dotychczas nie pytał jej o to , a przy- a wraz z tym wiatrem wciska się do . ii1e s oczy siię na no ~P~. u. . • . dągnąć z.a s,obą groźne konsck\i.. encje„. 
rz r:.kl sobie, że przy sposobności zapyta. I organi1zmu poczude pewności i spokoju.! Zy,g~ry~ ·Orant •. ztodz 1,eJ Jego m1łosci, Tomasz zdał sobie z tego sprawę i zdo
Wprost _ interesowa!a go ~w estia. czy ; Serce_ bije P.rzyś~i~sz?nxm ryt~e.m szczęscia. i .. spo~oiu!„. . byt si ę na szalony wysiłek woli„ Już 
można przen ieść uczucie z Jednego czlo i pctne JCSt dz·1 wneJ JakiieJs blogosc1„. I Oto zohza się tera-z dio samochodu 'z:..panowat nad sobą. 
wieka na drugl·ego , tylko db tego, że A i gl owa jest lekka, swobodna, jakby który. najechał na jego limuzynę.„ Po- l . 
ci dwaj ludzie są do si.ebic zcwnr,trz1'.ic w:a,ti: strącił z niej wszystkie przykre I ~ępna chmura gnie:V~ zn:iiknęla już z ie- 1 ~Dalszy c~ag iutro) 
podobni, że zewnętrzme są tacy sami„. mysi!... . . . sr.o twarzy, na m1·ęs1stych, wydętych„ 
Ciekawe„. .-- Nie ma co, zfap_ałem .dobr~ p_osad.- .wargach igra przymHnY. uśmi'ech ... i 
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z dumą zapowiadamy nasz świąteczny program, który udało nam się zdo· or ŁAGUNOWSKI 
być, nie zważając na koszty! Wstrząsną sumieniem każdego widza i do • 
łez wzruszą tragiczne dzieje Hioba w arcydziele filmowym specjalista chorób wenerycznych. sek· 

Dr. 

16NACY PIECHOWICZ 
„ZAPOMNIANA SYMFONIA" sualnych I skórnych. AKUSZERJA I CHOR. KOBIECI! 

k lt l · ś J ROT'"'A w · · · · · k (Gabinet Roeniiti;uo- I światłoleczniczy) przeprowadził sie na ul. 
p-g zna om e powie cl . u • roh g!ow_nei: na1znakom1tszy a - PIOTRKOWSKA 70• Teleton JSJ-83. SRODMIEJSKĄ 20 trlef. 10779 
tor świata JEAN HERSHOLT. ~ Początek w dm powszednie o godz. 4-el Od 8_ 10 1_ 2.30 1 6-9 w w Cw. l0-1. przyjmuje od 8 _ 10 w. I od 3-7 w. 

l(opernlka 16. po poi., w święta o godz. 12-el w poi. · · 

Dr BRAUN O RUNDSZTEIN 
LEKARZ DENTYSTA ł1 TA0u'·BmE•dN. HAUS Przytbodnia WENERDLD61CZNA • r · Chor. weneryczne, skórne I seksualne 

CEGIELNIANA 4, tel. 100-57. • f" KOPCIOWSKA ~KUSZER • GINEKOLOG Spe~:~~~a g:~l°:t r.k'::;ty;~ny. 
Spec. chor. skórnych, wenerycznych AKUSZER. QINEKOLOQ przyjmuje od 10-2 I a I pól-7 Przyjmuje od 8-9 r. l 4-8 w. Panie przyjmuje kobieta - lekarz 

I seksualnych. POMORSKA 7, T19d;':4 Gdańska 37 zr11·ersha Il tel. PIOTKOWSKA 88 Tel. 143-63. 
przyjmuje od 8-11 I od 4-9 wlecz. p j j d 7 ' 5 O. 248·09 PORADA 3 ZL. 
_w nledz. I święta od IO-l·eJ rzy mu e o 8-10 r. I 4--8-eJ. tel. 232-55. 

Dr. Dl~~:r.':!ó:n~':!n!!~zn~Z Dr. JAn POLAK PRZYCHODNIA 

WENEROLOGICZNA 
CHOROBY WEWNĘTRZNI! 

I ALLERGICZNE. 
przeprowadził się na ul. 
PIŁSUDSKIEOO 69, 

(Róg Narutowicza). Tel. 141-32. 
od 8-10. 12-2. 5-8. w niedz. 9-lL Gabinet f!lektro- I śwlatlolecznlczy 

Leczenie chor. wenervczn. i skórnvch· 

ZAWADZKA 1 ~~ke!;; 
cz:vnna od 9 rano dp 9 wiecz. 

·DR. MED. 

M.GLAZER 
CHOROBY SKORNE I WENF.RYCZNE 

Zachodnia 64, tel. 185-U 

.OLLA"ouM„? IEH DOWODNIE NAIBĄROZIEI 
ROZPOW\ZfC.HNIOHI<\ MARKJ\ NA KULr ZIEM\KT'El ~ 
Nil lll'NIEJE MARKA LEP\ZA,C.ZV TEŻ PEW~l t!ti5ZA 
oo„OLLA"Gu,M .3,GDYŻ.Oll.AffJEST BEZSPRZ,CZNIE 
NIEPRZEiCJGNIONA TAK w IW~J JAKOi°Cl,1AK 1 DEUl<ATNOSti! 

LECZNICA OME6A- ul.NA~'!~.~N27 
G .t. Ó W rt A 9, tel. 142-ł2 Przyjmuje od 5 do 7-eJ. 
PrzyJmu)ą lekarze we wszy•tklcb spe -------------
cfalnościach· - Anallzy. Roentgen. OKAZJA 

przyjmuje od 12-2 i od 7-8.30 wit.."'-Z. 
w niedziele i świeta od 10-12 wt>OI 

5 IVJ"~eĄ'n,.U 'fM:ą~ t,..J/.,,„J., .• 
ur-t . 2)ł · 1v-;:;9-fi10„ ~4~~,·~aq.i!!! Kw: re. ~:~~J~ea:'IJ~: czynny N o w a s y p i a I n i a 

Or. HENRYKOWSKI ------..-=--------- Or N IT EC KI oraz STOŁOWY STYLOWY 
DR Dr w r;k k- · b. tanio sprzedam 

SO Łowi E. JCZYK med°. Ot o wys I SPEC. CHORóB SKORNYCH, WENE· Rzemieślnik Polski, Naplórkowskle107 
spec. chor. wenerycznych, skórnych RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH --

Specjalista chorób sk6rnych, 
wenerycznych I seksualnych 
TRAUGUTTA 9, tel. 262·98. 
od 8-11-ei i od 6-9-eJ wieczór 
niedz iele i świeta od Q - 12.30 

CHOR WENERYCZNE I SKÓRNE i seksualnych NAWROT 32, front t p. Tel. 213-18 MATRYMONIALNE. PANNY J?ragnące 
• 6 d 8 9 · • • ;:>rzvimuje od 8-9.30 rano t od 5.30-9 w szybko WY!ść zamąi, mętatk1, które 

Podl 2t-k3• 
5 

- .ko 99 t riecz. Ceg1elmana 11 tel 238-01 . w niedz. I świeta 9-12 w poi. chcą być przez sv.:oich mężów uwiel-
0 r OW! a e • . . ' •. biane, starsze panie ,pragnące młodo 

JÓZEF Kowalski, Profesorska 7, za- . . 144"92 od s- 121 od 4-9 w n•edz. 1 sw•ęt.a 011 9-l UWAGA!!! TRWAŁA ONDULAC,JA. wyglą~ać, utywalą. cudo~neio, kremu, 
gubił książeczkę wojskową, książkę ZDOLNE stebnowaczk1 na Jedwab od . Kom"plet z myciem, strzyżenie I uło- pudru 1 mydła „Kwiat Smeiny' ·Wsze-

Ubezpieczalni Społecznej oraz legity- zaraz poszukiwane. Zgłosić się do ~OTRZEBNY fryzjer męski oraz fryz-
1
. żenie 5 zł. FRYZJER Cestlelnlana Nr. dzie do nabycia. 

mację z funduszu Bezrobocia. 25 firmy „Luksor", Piotrkowska 153. 25 Jerka. Narutowicza 32. 46. -------------
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nil raty' Wo' zk1· dz1·ec1· DIJB ~~~~ri"JJ DnllJ~OV ~tJtinvszYCH r1nMDUt" ~::~~::~~-wo ~~dKościuszki 1" 
I QU wyborze oraz l\U n LI\ I poleca „J H u Sp. z ogr. odp. tel. 163-66 ł 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! A D' o L li! D V • s „ A WESOŁY SWIĄTECZNY PROGRAM p 'fll „ i 
w filmie p, t.: ~ 

„30 KARATóW SZCZĘśCIA"! 
- --·- -

r z y w dy I s~:::·:j~:,:·~:·:.~: ~::::~ 
I b~dą pomszczon~. I 

- Co to może być? ..• zastainawiał 
si€;' - Czyżby ni•e przy jechal?„. A mo
że jest to jaki nowy podstęp ze strony 
przyjaciół lialwiina? ... 

Już miiał wyjść na korytarz, gdy w 
drzwiach natknął się na Jerzego ttal
wina. Zauważyl od razu, że młodzie
niec jest bardzo zdenerwowany, a · na
wet jak gdyby bardzo zmę.czony. 

~>ana mecenasa. Zaraz będę wolny.„ Tyl
ko zadzwoilld ę„. 

Zamierzał już wejść dio p.okoju, gdy 
nagle spod marynarki wypadł mu ja
kiś przedmiot, który z hukiem odbił się 
o podłogę. ttalwiin zbla<H i nachylii się, 
by szybko podnieść meta.iłową tablkzkę, 
jal<ą noszą zazwyczaj tragarze na dwor 
cach. Na tabliczce tej widniał wyraźnie 
nr. 202. - Witam pana!. .. - rzekil Kliński, 

wyciągając rękę - Co nowegio?.„ Czy 
pan mnie szuka przypadkiem?.„ Rozdział 163. 

- Nie ... chciJałem tylko zadzwonić.„ NOCNA WYPRAW A 
- A, w takim razi•e proszę bardzo.... - Cóż to? - zapytał z uśmiechem 

nie przeszkadzam... Informowalem się ad\i.·okat Kliński. - Od kiedy ~o nosi 
na dworcu i w hotelu ... Sądziłem, że pan tego rodzaju akcesoria przy sobie? 
Martinez już przyj-echal... Ale okazuje - To oczywiści e nie mój.„ ja .... -
s·ię , że go nie ma.„ Nie mogę zrozumieć próbował się tłumaczyć zmieszany 
co się stało.„ . Halwin. - Ja tylko czyniłem starania 

łlalwin zmrużył oczy. Na twarzy je- dla pewnego młodzieńca, który jest 
go ukazał się lekki uśmi.eszek. właśnie tragarzem na dworcu i prosił 

-- Obaw~am siię, że Marti1nez ni.e bę- mnie, ażebym .... Ale pan wybaczy, bar-
dz-ie zeznawa:L. - rzekł z naci!Skiem. dzo się spi·eszę .. . 

Kliński przy}rzal mu się uważnie. I urywając rozpoczęte zdanie, wpadt 
- Dlaczego pa'Il tak stanowczo to dQ pokoju adwokackiego, zamykając 

twierdzi? za sobą szybko drzwi. Adwokat Kliński 
- Jeżeli nie zjawif się dotychczas pokiwał głową i mruknąt; 

to znaczy, że nie przyjechał... A jeśli - Dziwny czlowiek. .. 
n:·e przyjecha•t, to znaczy, że nie będzii-e W kilka minut potem lialwin wy-
d.ziś zcznawat... To przecie proste, pra- .;zedl z pokoju adwokackiego, zatrzy
wda, pan:e mecenasie ?... ma! s ię na ko~ytarzu i zapali! papiero-

- Nibv tc;k„ . - odp a rł w zamyśle- sa. W te .i chwili na szerokich schodach 
ni•u Kl iński' -- A jednak ... Mam wrażenie. J ;·ozlegly się szybkie kroki. Iialwin ,prze
h to nic jest tvkie pros te .. „ dtylil s ię przez porc;cz i ujrzał detekty

- I mnie s ię tak zdaje.„. - dodał wa Weba, spieszącego na rozprawę. 
Ibl win z uśmiechem - Ale orze.D'raszam Rzu~i~ .w:voalona .zapałkę i zami~J:za~ 

pójść dalej, lecz uwagę jego przykuł - Skąd to przypuszczeni·e?„. -
nagle pewien szczegół... Oto - spod oburzył się detektyw. - Jak pan śmie 
krótkieg·o palta detektywa wystawały przemawiać do mnie w ten sposób? 
wys.okre lśniące buty z cholewami„. - Czy pan nie przesadza w swym 

lialwi·n zmrużył w zdumieniu oczy, oburzeniu? ... - uśmiechnął się ttalwin. 
zaciągnął się dymem i przystianął przy -- A jeśli chce pan wiedzieć prawdę -
poręczy. pros·zę bardzo.... Otóż przypuszczenia 

Detektyw skłonił mu siię uprzejm~e swe opiernm na pewnych bardzo dziw-
i chciał pójść dalej, lecz ttalwin zatrzy- nych fa'ktach.„ Z polecenia adwokata 
mal go. Kli-ńskiego był:em dzJś z nma na dwor

- Czemu pan się tak spieszy, pa- en celem powitania pana Martineza„. 
nie ... Web„. Pan jest przecie ca1t:y spo- Detektyw począł zdradzać coraz 
eony.„ większe zdenerwowani•e. Ale lialwiu 

- Tak„. odpart Czamy Król, ociera c ' ągnął spokojnie dalej: 
jąc chusteczką spocone cz.oł-0. - Spo- - Pociąg wjechał na stację punktu-
cilem siię tą bieganiną... alnie o godzinie 9.45 zg.odnie z rozkła-

- A poco pan tak biegł? dEm jazdy. Stałem na pero.nie i w pew-
- Żeby zdążyć ... Mam przeciie dzi- m j chwili mignęła mi przed oczyma po. 

siaj zeznawać„. stać Martineza„ .. 
- Aha ... I cóż pan chce powiedzieć - To niemożliwe! - wyrw::.?o mu 

sądowi·? ... - zapytał ttalwin. się z ust. 
- Powiem wszysitko zgiodnie z ży- - Dlaczego? - podchwycił szyb-

czeniem pańsik·i1ego ojca... Przecie nie ko lialwin. 
prz.ypuszcza pan żebytn poza jego oczy - Dlatego że ... on przecie nie przy-
ma mógł mówić inaczej niż w jego jechaL. 
obecności.„ Ja tej zasady nie uznaję„. - Ale właśni1e powiadam panu, że 

Był to wyraźny przytyk w stronę g r; widziałem... Ja się nie my1.; „ Wi
łialwi·na, który zeznawał przed sądem działem go napewno ... W ręku trz ymał 
na niekorzyść swego rzekomego ojca. mr łą wali:zeczkę„„ 
Jerzy lialwin przetknął jednak gładko Detektyw próbował przerwa~ roz
te gorzką pigulikę i przyglądając się mowę, więc wyciągnął rękę na po
;:iągle detektywowi z ironiczną miną, żrgnanie i rzekł: 
zapytał: - To jest ni·emożliwe ... Ale właści-

- A c.zy nie wi:e pan przypadkiem wie cóż mnie t0 wszystko mui-e: oh..:ho-
l o się stało z MarUnezem? dz:ć? ... I niie rozumiem d'.aczcs•i pan 

Detektyw drgnąt. Odwracając gło- a:1<.urat mnie to wszystko opow'ada :->'„. 
wę, jak gdyby przyglądał się sztuka- · - No, nareszcie zadał pan jedno 
teriom na ściani·e, odparł nieco drżą- :-ozsądne pytani·e.. Chce pan wiedz i eć 
cym głosem: dlaczego panu to wszystko opowia-

- Dlaczego pan zwraca się do mnie d<·m? ... Bo pana również widziałem na 
w tej sprawie?... Cóż ja mogę o tym dworcu! 
wiedzieć? - Mnie?!... 
, _ - . Są~z i.ten:, że, p~n jednak coś ';ie. I ·~ ;--;-T:.1k.„ Poznaję pana po tych ba·· 
1 zdaie m1 się, ze n11.., iestem w blędz.e... t .• .ii.„. 
Pan coś ukrywa przede mną, panie 
~eb.„ (Dalsz:v. ciąi jutro). 
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PIŁKA ZE POLSCY GRAJĄ Z HISZ 
w meczu eliminacyjnym o młstrzostwo świata 

FIFA p zyi~la spóźnione zgłoszen·e Hiszpanii 
WARSZ A W A, 25 marca. ' będą musieli trzecią eliminacje z Hłsz- I działu Hiszpanii do pierwszej grupy, za- 1 całą Europę od Fiordów Norw~skich aż 

Sekretariat Polskiego Związku Piłki ' panią. protestować kategorycznie przeciwko po Płrencfc. 
Nożnej w Warszawie otrzymał wczoraj ! PZPN nie powziął jeszcze ostatecz- temu. Poza tym PZPN ma zwrócić uwagę, 
sensacyjne zawiadomienie z Międzyna- I nej decyzji w tej sprawie mimo to po- PZPN nie może sle zgodzić na to by że wyjazd do Hiszpanii wydaje się przy 
rodowej Federacji Piłkarskiej. Oto FIF A I stanowił już. po otrzymaniu Jeszcze od piłkarze nasi dla rozegrania trzech spot-· obecnych stosunka".h tam panujących 
zawiadamia związek polski, że do mi- ·FIFY oiłcjalnego potwierdzenia przy. lrnń elhnłuacy)nych musieli przejechać .

1 

niemożliwy. 
strzostw piłkarskich świata wpłynęło I Właśnie z tego względu sprawa zgło-
spótnłone zgłoszenie Hiszpanii. Związek j • • • r. ~ 

1 
d szenia Hiszpanii nabiera spec!ałnego po-

hłszpański motywuje niedotrzymanie1HRRSpodzrew!1na Z\VY"ID~twn X nr ulsmaku scnsacu. Wiadomym Jest bo-
wyznaczonego przez FIFĘ terminu nie- ! ~ ~ U Ił U#~ Y :l ~ . ~· · , wiem, że wojna domowa w Hiszpanii 
normalnymi warunkami panującymi o- , • „ śl k. C b ł d . I jest obecnie w pełni, a Jak się okazuje, 
hecnie w Hiszpanii. Z tego też względu' W wysc1gu WIO ars Im W am r ge 1Hiszpanle znaiduJą Jeszcze czas na upra-
FIF A postanowiła zgłoszenie to przyjąć Londyn, 25 marca. latach w wyścigu tym został uzyskany przez w!anie piłki nożne) ł chcą nawet uczest-
1 chce Hiszpanów dopuścić do gier mi- t We środę na Tamizie odbył się po raz 89 osadę zwycięską: niczyć w poważnej konkurencji o mi· 
strzowskłch. I słynny wyścig wioślarski ósomelc i.Jniw\lrsyte- W o~!ątni~I1 13 l~tach bez przerwy zwy- strzostwo świata. 

N d 'i vlFY t . 1 tów Oxford i Cambridge. _ clężała osada Cambndge. I O t t 1 • i · t J 
a mocy ecyz1 • • 0 czym ':Z Zwyciężyła osada Oxford w cz:isie 22:39 m. W wyścigu wc!oraj11zym Oxford wygrał róż s a E'l~znego. wylas~ ema e spra· 

Polska została zawiadomiona w odnos- Jest to najgorszy czas, Jaki w osta!nlch 12 nicą trzech długości łodzi. I wy spodziewać się nalezy w dniach nai-
nym piśmie, bliższych. 

~~sz~~N~~~Wlz~T ot~z:voz::k~i Amer·yka odrzuciła oferte SchmeUnga Od zw{ązku płł~=rskiego frlattdli na-
z POLSKĄ, IRLANDIĄ I NORWEGIĄ. I Mecz 0 mi'słrzostwo świata odbędl.ie się w UQ.A deszło zm-viadomien!e, że związek chęt-
Tak więc poza przewidzianymi już U• [ v nłeby rozegrał pierwsze spotkanie z cy. 
przednio dwoma meczami z Norwegią i Berlin, 25 marca. 1 wany mecz Braddocka z Louisem w Chicago kiu meczy ełiminacyJnych o mistrzostwo 
Irlandią piłkarze nasi stoczyć Jeszcze Z ~owego J~rku donoszą, że A!fleryka defl- natrafia n:i poważne trud11o~cl, i.:dyż władze świata w dniu 9 maJa. 

nltywme odrzuciła ofertę Schmelhnga o roze· stanowe uchwaliły niedawno ustawę, wyzna· 
granie meczu o mistrzostwo śwląta z Hraddoc- czającą niezwykle wysoki!) ceny hllctów wstę-·I JefdfCJ POISCY kiem za sumę 350 tys. dolarów, na stadionie pu na zawodowe lmprezv sportowe (do IO dot.). L „ „ ~ · 
berlińskim. Wobec rozbicia rokowa1i w tel spra Prasa niemiecka twlerdzl, i.e wobec ll'Oh trud· 1 WOW Oa.eWCtiJje 

zaproszeni do Szwajcarii wie Schtnelling pragnie zgodnie z poprtcdnlą noścl organl.:aton:y nie będą lllO)lll Uc,'.yĆ na I metz bc-kS~l"Ski z W2rsz;;w:111 
Warszawa. 25 marca. I umową, wystąpić przeciwko Braddockowl dnia tak wysoką frc!cwencJe, kt<iraby umożliwiła Im 1 ~ .... 'ł 

Ostatnio Polski Związek .Jeździecki otrzymał 3 czerwca na terenie Ameryki. Niemieckie koła wypłacenie Braddockowl olbrzymie! sumy pół Lwów, 25 marca. 
nowo zaproszenie na zawody konne zagranicą j s~ortowe wyrażają sle z dużym nlez~dowole- miliona dolarów. Wladomoi;c1 prasy 11lemlecklei Lwowski . Okręgowy Zwl!lzek Bokser~kl, 
dla polskich letdźców, 8 mianowicie zaprosze· 1 m~m o nlelo~tunnym przebiegu rokow:m w spra należy oczywiście przyjąć z dui:vml zastrzeże- odwołał w środę zapowiedziany na drugi dzień 
nie to wpłynęło od Soclete Hlt>olque de Lucerne: w1~ przeniesieni~ meczu do B.erlina I zapowla· nlaml, przemawlalą tu bowiem wyraźnłtl w.zglę świąt wielkanocnych międzymiastowy mecz 
a opiewa na mledzynarodowe ollclalne zawody I da1ą w krótkl!fl czasie za1ęcle stanowiska dY konkurencyjne. • U.okserski Wiirsiawa - Lwów. 
konne, które odbędą się w Lucernie w czasie od : '~obec tel zakuhsowel gyy w . Amer1'ce. Pran W środi: Schmelllt1g opu~clł Amerykę, uda- L. O. z. B. zdec:vdował się odwotać nieci 
3 - 11 lipca I memlecka przy tel okax.11 . wystcpuje z gwał- ląc się z powrotom do Nlcnniec. Do Amer1•ki ten dl2tego, że do ostatniej chwili nie mia: ua-

c . · J townyml atakami na Braddock~ zarzuc'\iąc mu S!.ll1mel!lnit :.111a .wról:l~ J łti: w g4l.zątlrneh tetrtei gwarancji, że drużyna tqłeczua wy-
UR10gbam bi e rekord rzekome wykroczenia j)Odat{wwc, ucieczllę z ma~, celem odbyci:_\ trcnln~il przed meczem z 5 \lPi w nartepszych składzie. 

. . Miami przecf listami ~ończyml ltd. Równocześ- Braddocklem, który ma sie odhyć n óM:frt~f 

w Madl:. ::::.~:~1.:~'.it~·:.~·mi~ I wilie ,t,e~'[sa,·m~e ~d:l. emnnlk~I [~tw~ier~dzo.t.wżeo:rmoJeoktło-~a[rJen~lelwowLon'g nłsl~andU. lłc [~[~ l~M~wa I ~~!;rł '!~~!-~~::arz~ w~; ;;j! 
dz]l'llarodowe zawody lekkoatlet:vczne. organi· 6'l I ~ . Pr k;;ela ,- m·iic· 
zowane przez „Rycerzy Columba". 11· i • ~ . ~ . ' u · · • - 0 1 .i. 

Bieg na 1 mllt ani. c1609,3 m.) wygrał Cu- . " - • Ssnsacy1nc zwyclęmvo polslde! drnży11y 
ningham, oslągaiąc 4:08,7, t. i. o o.a sek. leplei IDG b 11wj! z@r~oniz WillUTI~ ~~ W rrom&u ~::- ei;. · ~1łk~rsldet w .. Parl•iu wywarło olbrzymi~ "'. ra~: 
o<! zimowego rekordu iwlatowe11:o. Drugim w 

1 

~ . 1Jii'i • zen.e w Belgu, która utrzymf1je z franci:1 _b 
tym biegu był San Roman! a trzecim Włoch Lwów, 25 marca. ~roJekt l(lubu Motorowe~o Związlm Strze- dzo :tywy lront:ikt :1por1owy. Belgii kle p1s!na 
Reccali ' Klub Motorowy Zw. Strzelecldego wyst:1plłl leck1ego wywołał wa Lwowie wielkie porusz:!· sportowe bardzo obszernie oplsul'ł przel.11eg ·A · I ; I ostatnio z inicjatywą zorganizowania w czasie nie. meczu, komeutuląc świ•tna grę polskiej dru-pg1e SCJ Szermierze Zielonych Swiąt okręgowego wyścigu motocy-1 Prolektodawcy proJektulą rozegranie wyś· żyny, która ich zdaniem stanowi ogromną re-

przubadą do p "I Ski 1 klowo - samochodowego na ulicach Lwowa. clgu motocyklowego, w kategorii sportowe! I welację I była najlepsz:1 z tych wszystkich 
1 ... u . I Wyścig ten Jak - wiadomo - odbywał się 1 turntyci;nel oraz samochodowc10 wyłącznie drużyn, które w bieżącym sczonla gościły w 

Warszawa, 25 marca. już we Lwowie przed kilku laty I zawsze cle- 1 w kategorii turystycznej, przy czym w obu stolicy frnncll. 
Polski Zw. Szermierczy otrzymał od An:iel· szył się wielką popularnością, gromadząc nn tych l1ategoriach startowaliby wyłącznie zawo- paaś"la rze śl ~er C" 

sklego zw. Szermierczego zapewnienie, że dru- starcie najwieksze sławy automobilizmu. dnlcy kralowi. I I~ "- .: li!~ ' 
żyna angielska przybedzle do Polski na finał ! Małopolski Klub Samochodowy, który zaj- Całkowitl' dochód z wyścigu Z. S. przezna-

1
1 wanc~· ::11 n mi~t·,zn ~ t\.VU 

drużynowych szermierczych mistrzostw Polski. : mował się organizacją tego wyścigu nie podołał cza na f. O, N. i „ „ v "4 ,.. _ 

W finale wezmą takte udział trzy czołowe ' jednakże znacznym kosztom I z tych też wzglę·j1 Ostateczna decyzja w sprawie wyścigu za- , Katowice, 25 marca. 
drużyny polskie, a mianowicie zeszłoroczny dów w r. 1934 wyścig lwowski zaniechał. padnie w dniach w nalbliższych. 1 I Wcitora! wieczorem rozpoczęły się w l\ato-
mlstrz Polski, Policyjny KS. Katowice oraz wicach indywidualne bokserskie mistr7:ostwil 

zwycięscy z obu półfinałów. p I a n 'I ko I a r z y 'ód z li ich Śląska, zorganizowane przez policyjuy lC s. 
Wysłano takt• zaproszenie do innych związ- I . ft I 11 Katowice. 

kó,w zagranicznych przy czym spo~ziewane i W zawodach wzięło udział 55 zawodników z 
Jest zgłoszenie czołowego klubu węgierskiego• Bogaty kalendarzyli imprez został ułożony przez zarzAd ŁOZK terenu .śl. Okr. zvr. Boks~rsldego. ~czom! Od• 
B. E. A. C. z Budapesztu. • • ~ I były się walki ehmlnacy1n". Wazmeji;ze wy-

Na" turnieju tym szpadziści walczyć. będą o Kalendarzyk Imprez kolarskich ustalony kim,) 8 sierpnia: Wyścig miedZYklub0wy Boru· I niki notujemy, 
puch:-r Rlmmlera, a szabliści o „Brltania-Cup''. przez Łódzki Okręgowy Zwlazek Kolarski na I ty w Zg;iorzu (100 kim.) i wyścill: klubowy R11-1 \Y wadze kogucie! Jarząbek (IKB Swlęto-

fmał drużynowych mistrzostw Polski odbę- tegoroczny sezon przedstawia sie nasteoulaco: pldu (50 klm.). 15 sierpnia: Wyścil! 50 klm. dla chłowice) pokonał Sussa (Slavia Ruda), w lek-
dzle się w dniach 27-29 cierwca rb. 11 kwietnia: Otwarcie sezonu. WYśclg; p. n. zawodJJlków posiadafącycb karty wyścigowe' kle! Rudzki (IKB) pokonał Mazurka (pollcyjn1•) 

B~kserzy Sokoła walczą „Pierwszy krok kolarski" na. 25 kln_i. j (org. LTI(). 5 w~zeswń; Termin zarezerwowa- w półśrednie! Kolonko (PolicyJ 11y) wy~r:ił z 

G . WI 18 kwietnia: Ogólnopalslu wyścu:: na prze- ny na wyśohr m1ędzym1astowy Berlin - Łódź Nestmąnem (06 Mysłowice) w średnie} Wiede-
z eyerem I M·ą I łaj LKS-u (25 kim.). \Vyśclll:i miedz:vklubowe lub Wrocław - Łódź). Wyścia: sztafetowy L man (Ruch) znokautował .;.., pierwszej rundzie 

Bokse!ZY łódzkiego Sok~ła rozegrają w clniu Rapidu (25 i 50 k!m.). 2 mala: Wyścig sza~o· ~· S,. i wyścig klubowy Raoidu (50 kim.). 29 Helna (Strzelec I(atowice), a Kurka (Ruch) po-
1 kwietnia mecz towarzyslu z drużyną Geyera Jl wy 100 kim o nustrzostwo drui:vnowe wo1e- s1erpma: Wyścig Jubileuszowy TZS. 12 wrze- konał Wekiera (Brygada Częstochowa). 
(o aod;i:. 20-ej w aali Geyera przy ul. Plolrkow- wództwa (startuje po 5-clu zawodników - czas śnla1 Wyścig naprzełal LOZK (20 kim.) i wy-· B k p Ił J rłf S 
skiej 295), następnie 11 kwietnia walczyć będą . 4-ch). 2 I 3 maja: dwudniową wvcieczka tu- ścl1i klubowe Boruty w Z11:ierzu I Wimy. 19-go o serzy o :CY nego n. li 

z W1m11 (w lokalu W1my). 1 rytyczna org. LOZK. 3 mala: - W:vśclg dla I wrzeinia: Mistrzostwa W'Olewództwa dla mło- . . • , 
w dniach 17 i 18 kwietnia odbędę się w Lo-1 młodzieży rzemieślniczej „Resursv" na 25 kim. dzików (50 kim.) j wyścig druż:vnowy (wewnę- zaproszeni na turn1e1 do Br d ·11a 

dzi mistrzostwa bokser~kie diielnicowe Sokoła l 6 mala: Wyścig propaa;andow:v młodzików (25 j trzny) LKS-u. 26 września: Oll:ólnooolskl wy- Katowice, 25 marca. 
I w dniach 1, 2 i 3 maja odbędą się mistrzostwa kim. i wyścig międzyklubowy dla zawodników ścig sio-sowy 100 kim, o naa:rode przechodnią Policyjny KS. Katowice otrzymał w tych 
sckole Polski w Katowicach, na które łódzki So- licencjowanych (50 kim.). 9 mala: mistrzostwa Zarządu Miejskiego i wyścli! wewnetrzno·klu- dniach zaproszenie od „Pollzel - Verclmt"' w 
kół wyśle pełnę ósemkę. szosowe klubowe na 100 kim. 16 mała: Pierw- bowy LKS-u. Berlinie na wielki turniej bokserski policjan
Zapaśnłcy łódzcy jadą do K:a~ JWiC sz~ w~ścig szosowy 100 kim. o tytuł mistrza 10 października: ZamkniecJe sezonu toro- tów, który odbędzie się w Berlinie w dniu 

wo1ewodztwa. Z3 mala: Otwarcie sezonu na to- wego I wyścig o charakterze wolskowym na· 5 ma)a r. b. 
W ciągu niedzieli i poniedziałku w dalszym rze. 27 maja: Ogólnopolski zlazd kolarski do przełai ze strzelaniem (org. LOZK). 17 paź- Jest rzeczą wątpliwą, czy policyjny K. s. 

cięgu mistrzostw zapaśniczych Polski odbędą się Łowicza. 30 mai a: Drugi WYŚCill: szosowy o dzlernika: Zamknięcie sezonu ł..OZK. będzie mógł skorzystać 7: tego zaproszenia, 
w Katowicach mistrzostwa w wad:z:e po'łśrednie1' · t t I ód t (125 kl ) I wys'cl"I p t LOZK · · ,.. d mis rzos wo wo ew z wa m. „ oza em zamierza oni:amzowa„ wa gdyż w tym samym terminie odbywać się bę• 
i średniej. międzyklubowe TZS (25 I 50 kim.). 6 czerwca: razy w miesiącu wyścigi torowe oraz wyścigi dą w Mediolanie mistrzostwa bokserskie furo-

Na zawody te w niedzielę rano w\t:·eżdża1"ą z T · ś I I t t l d lkó I d I h k t rzec1 wy c g szosowy o m s rzos wo wo e- sz()Sowe dla zawo n w, pos a a ącyc ar Y py, w których prawdopodobnie weźmie udział 
Lodzi w wadze półśredniej Hinc ( ima) 1· w ' d t (150 kl ) · ś I kl b R k d "'Ys'ci·gowe. wo z wa m. 1 wy c I! u owy e or u „ nallepszy zawodnik P. K. S. Piłat. 
w wadze średniej śllckowski (lKP) i Fiedler (K. (75 kim) w kon'cu mala odb""zle sie WY. ścl11: szosowy p 1. I K p 
E.) Jako kierown;k i z::irazem arbiter wypeid:i:a · · "" o 1cy ny S. zwrócił się do „ olizel-Vc-
p. Borkowski z Pabian:c, specjalnle zaproszony 13 CZERWCA: OGÓLNOPOLSKI WYSCIG na 25 kim. o mistrzostwo szkół średnich w Lo- reinu" z propozy~ją przełożenia turnioiu na 
przez PZA. ntwigaczc ciężarów z Lodzi nie wy- SZOSOWY O NAG~ODĘ „t:XPRESSU ILU· dzi. późnleJszy termin. 
jadą, gdyż wszyscy startowali w Warszawie, a STROWANEGO". 

PZLA akcepuJe Nowi mistrzowi@ za zgodę PZA wyniki ich będą brane !>od uwa- 27 czerwc~: Ogólnopolski wyścil!: szosowy 
gę w Katowicach i Bydgoszczy - to jest miej- d?o~oła, Łodzi (20~ kl~.) . o nagrode o~z~chod-
scowcściach, w których zostaną roz,grane „re- mą 1m. s. p. "'.ł. S1erpm_sk1~a:o.oraz WYSClg klu- tró'mecz 'ł}J Atenach bokserscy Austrii 
sz~uivce" !;onkurercje. bowy TZS. -ł hpca: Wyscig1 m1edz:vklubowe Riz-, · f 

W t"ch pozostałych konkurencjach wynilti kordu i ogólnopolski wyści1t 100 kim. Rapldu. •· Warszawa, 25 marca. iWedeń, 25 marca. 
łodzian 

1

byly r:as ·:ępujące: waga ko~ucia: Lewin 125 lipca: Ogólnopolski wyścig druż:vnowy o na-
1 

Zarząd Polskiego Związku Lekkoatletyczne- Tytuły bokserskich mistrzów Austrii na rok 
(Zjedn.) 195 ldg. waga średnia: Dubiel {Zjedn.) ' grodę jubileuszową 50-lecia LTK (oo 4-ch za- go zaakceptował termin międzypaństwowego 1937 zdobyli (w kole)ności wag): Klapka, Leb· 
267.5 klf!. i w ;rn'dze półciężkiej Szczepański (Si-1 wodników - czas 3-ch). 1 sleronia: 01tólnopol- trójmeczu Polska - Czechosłowacla - G~ecja kovits, Jaro, Weilhelmer, Habllk, Kerbler, Wy. 
! · ) ::--:.5 !t:!- ski ~yścU: ju~ileuszo~Y. K~ ZJednoczono (1SO w Atenach, w dniach 2l-Z3 ma) a br. brał i Le!!sner. 



To .. 
I owo 

ferdek I Merclet. 
- Cóieś taki wyelegantowany, rer~tllUlu? 
- Wygrałem wielki zakład_ 
- O cóżeś się założył? 

- Załoiyłem się z pewnym fraJerem, że 
jJrzez osiem dni nic nie będę Jadł I przez osiem 
nocy nie zmrużę oka.. 

- No, I co? 
- No, I wygrałem ... 
- W Jaki sposób?". 
- Spałem w dzień I Jadłem w nocy_ 

M 
Kac I Kotek. 
- Wie pan, panie Kac, Ja się wybIeram do 

Ameryki ... 
- Po co?. 
- Słyszałem, że tam teraz znowu nasłały 

dobre czasy ... 
- Nie rozumiem co to znaczy "dobre czasy'. 
- Pan nie rozumie? .. Dobre czasy są to złe 

czasy, które następuJą po Jeszcze gorszych. 
* • • *1 

Do pewneJ restauracJi wchodzi elegancki 
Jegomo~ć, siada przy naJlepszym stonku I za
mawia u kelnera szklankę czysteJ wody. Na
stępnie wyciąga z kieszeni paczkę z szynką 
oraz chlebem I zaczyna smacznie zaJada6. 

Wł.lclel restauracJi podchodzi doił ~er
wony I oburzenia. 

-. Właśnie szukam pana... - powiada gość, 
ni, "ląc mu dojść do słowa.- Nleeb pan po
wie orkiesterze, żeby zagrała coś wesołego ... 

*. \*' 
J(upściowa stoi przyoknie I spokoJnie przy. 

gląda się' ruchowi ulicznemu. 
Nagle zrywa się I krzyczy: 
- Alarm gazowy!". Wszyscy do plwnlcy!_ 

tukasent z gazowni idzie! 
•• * AloJzy Plórkiewlcz, Jeden z naJznakomlt-

stych poetów młodego pokOlenia, pisze list mI
łosny do swej wybranki serca. 

Oto zakończenie tego listu: 

25 III 

lntronizacja sułtana filipińSkiego 

Przed kilku dniami na FiIlDinach Odby la się uroczysta intronizacia sułtana 
Mahometa Ja~nal Abłrrina. Widzimy gO na zdjęciu pod parasolem. w towarzy

stwie następcy tronu li sięcia Datu BurjauDj~an. 
s - , -

~OWÓdZ W Anglii 

Str. 8, 

'100 SAMOCHOD'ÓW DLA POLSKI!!-
00 CZERWONEGO KRZYŻA. 

W Warszawie odbyła sie uroczystość 
poświęcenia nowonabyte20 taboru tech 
nlcznego POlskiego Czerwone2O Krzy· 
ża, a mianowicie 100 jednostek zmoto
ryzowanych. ZdjęcIe przedstawia Mar
szałka Śmigłego-Rydza na trybunie, pod 

czas wygłaSzania przemówienia. 

- "Błagam clę więc - zostań moJą!... -
Wszelkie prawa zastrzeżone. Alojzy PIórkle
wicz". ReprOdukujemy zewnętrzna stronę ryn-

,*: grafu, wręczonego przez delegację 
DwaJ znaloml spotYkaJą się '" cukierni. dywIzU piechoty Marszałkowi Śmigłe-
- Co słychać?... mu-Rydzowi, pod którego dowództwem 
- Nic... W Anglii, w hrabstwie cambridge, w dalszym ciągu panuje katastrofa pOwo- dywizja walczyła w czasie wOiny pol-
- A widzi pan?! ... Przepowiadałem panu!._ dzl. Na zdjęciu widzimy zalane wodą drogi sko-sowieckieJ. . ;~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

(odzienna nowelka .. Expressu·" - Nie - wybełkotałem. souszcza- Upadłem na podłogę i przylg".\ 'ellI 
jąc głowę. - Nie, jestem zdrów... do jej stóp. 

(JpolIJi~~; 1Q4or~.ń.o por4 .-~rlJ Uśmiechnęła się i wcisnęła mi do rę- - Uspokój się, chłopcze - powi~· 
...,,,., "........ • ..., ki złotą monetę. działa, odsuwając się. - Ni.e oowiem o 

Opowieść starego portiera den z was jes'zcze wówczas nie żył na Wróciłem do mego pokoiku. Dołoży- tym dyrektorowi hotelu. 
Po północy w hotelu "Imperial" za- świecie... łem się na łóżku i długo płakałem. O tym, że może się -poskarżyć. Ul-

.l;wyczaj zamierał ruch. - Opowiedz pan _ rozle~do się kil- M~nęły dwa tygodnie. wet nie Pomyślałem. Skoro orzyszla 
Wówczas gruby porHer, Antoni Werk, kła głosów. Któregoś popołudnia dowiedziałem tu do mnie, więc widocznie nie gn;ewa-

zapalał cygaro i sięgał po wieczorowe Stary portier zamknał drzwi Chłop- się, że hrabina wyjeżdża. I la _się; ..,. 
dzienrfiki. cy w złOCistych liberiach rozsiedli się Pociąg odchodził o .I1:odzinie dzie-- HraMna stanęła przyoknie. Op-:,r-

Czytał kronikę wypadków. oglosze- po kątach i zamienili sie w słuch. wiątej wieczorem. ła się o ścianę i umilkła. 
nia, odcinek sensacyjnej powieści, a 'Werk był mruk~em i ni.l1:dy nie zwie- W mo~m małym pokoiku naoisałem Upłynęło kilka minut. 
później przeglądał tytuły wiladomości rzał się ze swych przejść. To był pier- płomienny list miłosny. Nie miałem za- Nie rus'zatem się z miejsca i b:tl:!m 
politycznych, które go najmniej intere- wszy wypadek w ich życiu. miaru go wręczyć hrabinie. Naoisałem się podnieść GCZY. 
sowały. go tylko dla siebie. To były n)ezapomniane chwile w 

Tej nocy wysoki, smukły boy, wrę- - Pracowałem już wówczas w "Im- Ale gdy później posłano mn~ do jej moim życiu. 
czając mu dzienniki, powiedział: perialu"-rozpoczął cichym, spokOjnym pokoju i gdy jej tam nie zastałem. wrzu- Hrabina wreszcie odwróciła się. 

N t ,. t ' , t 'k ,głosem. - liotel wówczas zuoełnie ina- ciłe.m list do otwartej' wall'zkl'. To by. SpoJ'rzała na zegarek l' oowl'edz.ial" a rzeCle] s rom e jes Cle awa wlla- czej wyglądał. Ale miał oog-atszą kli- • h l l . h ' " 
dom ość. Córka bogatego przemysłow- , t l . . d ' " h k iO zuc wa stwo, a e' nie zdawałem so- CIC o. 
ca amerykańskiego zakochała sie w Ne- jen e ę, nIZ w ZlS~e]SZYc. ryzyso- oie sprawy z mego czynu. \ ~,- Muszę już pójść. 
apolu w boyu hotelowym i wyszła za wy ch czasach. WrócUem do portierni. . - Ja pani zaniosę wal~zki - wyr-
niego za ma"ż! Byłem wtedy boyęm, jak wv teraz. Czekałem na hrab~ne. Chciałem jej wało mi się. . 

N" t h' t . k Miałem osiemnaście lat. Czytywałem odnieść walizki do dorożki. chciałem Jlą - Nie trzeha. ZerrnaJ, "h·opcze'. 
- le wierzę w e lS one - mru - sensacyjne romanse i zdawało mi się, ' b ć M' . k ... " ! 

nął stary portier. że' kiedyś' będę wielkim człowieki,em. _ Jeszcze raz zo aczy... oze tu Jeszcze iedyś przyjadel 
- A właśnLe, że to prawda - zawo- . , ., Nie moglem się jednak doczekać. I szybko wyszła. 

łał boy. - W gazecie podaja wszystkie ~arz~łe!ll o tym, ze ZJa~l ~Ie ~ ho- Wszedłem znów do mojeg-o malego po- Po kilkunastu minutach. I?:dv nt,e'cn 
szczegóły i nazwiska. fabrykant już tel~ ]akas pIękna, b,ogata pa~l. ze Się we koiku w piwnicy. Położyłem się na ochłonąłem, udałem się do oortiern~. 
się pogodził z córką i zabiera zięcia do lTIl11e z~kocha,' zabler~e ~~Ie do swego I łóżku. Zastałem tam blkanaście osób, mie-
Ameryki. To się chłopcu udało. co? pałacu ~ zrobi ze mme milionera... Nagle ktoś dyskretn1e zaoukat uo dzy innymi paru policjantów. 

Werk sbęgnąl po gazete. No i pewnego dnia z.iawiła się,.. drzwi. - Czy nie widziałeś hrabiny de Go· 
Była młoda. Miała najwyżej dwa- Wskoczyłem na równe nol!ł. tier? - spytał mnie policjant. 

Przeczytał uważnie wiadomość o dzieścia pięć lat. Zajęła jeden z nailep- - To ty, chłopcze? - usłys7:atem - Nie - skłamałem. nie w~dząc 
sensacyjnym ślubie. szych numerów na pierwszym oiętrze. miękki, aksamitny głos hrabinY. sam dlaczego. 

Czyżby to było możliwe? W księdze hotelowej zapisała silę jako - Tak ... - wykrztusiłem. Hrabina de Ootier. jak sie okazało, 
Stary portier pogrążył sie w roz- hrabina Małgorzata de Ootier. - Przyszłam tu do ciebie - uśmie- nazywała siG zupełnie inaczei i nie mia. 

myślaniach. Przypomniały mu się da· Zaniosłem jej na góre walizki. PÓŹ- chnęla się, zamykajac drzwi. la żadnego tytułu. Była to niebezri,e-
wne czasy... niej często posyłała mnie z listami do - Ja pani,ą bardzo przepraszam - czna oszustka, Uciekając przed poli-

W międzyczasie w portiern~ zjawi- różnych osób, wybełkotałem, trzęsąc sie. jak w fe- cją, która przeprowadzała rewizię \\' ieJ 
lo się jeszcze kilku boyów. Zakochałem się w nilej,. To była mo- brze, - Pani pewno przyszła Drzez ten pokOju, schroniła się w moiej komórce i 

Dobiegła ich wieść o niezwvkłej ka- ja pierwsza miłość. list... później tylnym wyjściem wydostała .:.i~ 
rierze ich dalekiego, n;,cznanelrO kolegi, Ody wchodziłem do jej pokoju. czer- - Tak, czytałam ten list - uśmic- z hotelu. 
i chcieli dowiedzieć sic szczegółów 1\, wienii~m się jak uczell i drżałem na ca- chała się ,w dalszym ciągu, Jęsteś \Vięcej jnż jej ł1ig~y ni,e widziałem. 
z gazety. lym clele. bardzo mlłym chłopcem. Na tym stary portier. Antoni \~,'e,.k, 

- I ja kiedyś przcŻ'i' łcl11 lliezwykłą - Czy jesteś chory? - s1Jytała pe- - Pani hrabino ja... skończyl sw,-,\ op() \Vje~ć. którei ;j"t:n;ru-
przygodę - powiedz;.:lf Werk, spoglą- ; "vnego popoludnia, spoglądaiac na mnie Nie moglem dokończ"ć zdani a N~~ chiwali siG z wielkim zainterf'~ n wa:;::Jl:i 
dając gdzieś w przestrzell, - Czter- ze wspófczucicm. wiedziałem zupetnie, co sic ze 111l:ą . \.'hiopcy \v 'dCJci,stych liberiach, 
dzieści lat millęło oc1 tc,Q;O czasu, Ża- Łzy z akręc',ly mi sic w oczach, dzieje. i DOL. -----_., .. ', ---
Za :wydawce: Wvdawn •.. R,eouhlika" SP. z O1l;r. odo. Stefan rietrzak ...... Redaktor Odo. Stefan Pietrzak. Druk .. J~eDubliki" w t ,odzi. Piotrkowska 4,Q l 6.t. 




